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Deklaracja ideowo - polityczna
obozu tworzonego przez pułkownika Adama Koca

W ARSZAW A, (Rat). Dnia 21 lutego 1927 i. „  gotlz. 1 p u ł k ó w  ’ 
ii i k Adam Koc* ogłosił przez radio nasi gn ijąca deklarację:

l>nia 24 maja 1  !♦•{(» roku .'Marszałe k l.dward Śmigły Rydz przepro 
ra d z ił w mowie swojej głęboką.nnulizc sytuacji w Rolsce } wskazał zada­
nia. które* przed społeczeństwem polskim słoja i cele. jakie musimy 
osiągnąć- W skazał

„Drogę, na której na pewno możemy dorównać naszym sąsia­
dom, jest to sprawa zorganizowania woli ludzkiej". „Jak można orga­
nizować Państwo —  mówi Ma>szałek Śnugły-Rydz —  jak można my­
śleć o uzdrowieniu czegokolwiek w państwie wtedy, kiedy się nie 
ma te i zorganizowanej, jednolicie kicow anej woli".

W imię czego trzeba ją organizować!"
„Uważam, te jedynym naszym hasłem, które może być tym 

plonem moralnym, jest hasło obrony Polski". „Chodzi o ujęcie tego 
programu szerzej '. „W  tym programie wszystko się znajdzie, znaj­
dzie się droga wyjścia z naszych stosunków gospodarczych, znajdzie 
się droga, która nas doprowadzi do wyzwolenia sir moralnych I twór­
czych w narodzie, do skupienia ich, do wytworzenia.nowych wartołc!, 
których nam tak bardzo potrzeba".

Takie byty wskazania Marszałka Śmigłego-Rydza.

Rostuszui nakazowi patriotycznemu obow ia/.Kii i mając dobrą wo 
tę łożenia jaknajicpiej Ojczyźnie, zabieramj głos i zwracamy się do 
tych w narodzie, którzy ełiea być świadomymi współtwórcami teraźniej­
szości i przyszłości Polski, którzy pragnij życie wewnętrzne Polski na­
stawie na stvl i poziom godny wielkiego narodu, tworząc cenne: dziedzict­
wo tradycyj dlu lłrzysztych pokoleń i pomyślny start dla ich wysiłków.

Zabieramy gło». mając: głębokie pwzueie prawości naszej inicjale 
wy i słusznośei obrauego przez naszą myśl kierunku.

Życie* narodu ma swą duchową ciągłość, która trwa poprzez stu­
lecia, stanowiąc istotna zasadę historyczne cli jego przeobrażeń. Każde 
„d ze  * ma seeoje ..wczoraj" i swoje „ju tro*. Polskiego, ,evezoraj" ev ob- 
.żernym znaczeniu historycznej przeszłości analizować nie Imanie zam ia­
ru. Historiografia przeprowadziła anaPzę naszej dawnej wielkości i błę 
dow, a niedaw no jeszcze rozbrzm iewał wśród nas głos Marszałka Piłsud­
skiego, który —  nawiązując do czynnikóee bohaterstwa i wielkości ducha 
polskiego, gromiąc zaś nieustępliwie jego wady —  eatego życia nieszezęd 
nem eksjiensem odrabiał szkody i iiapraeciał błędy polskiej przeszłości.

— takież ,est polskie ..dzisiaj"?
Polska dzisiejsza jest dziełem Jozefa Piłsudskiego. On wytworzył 

jej zasadnicze i lenienie moralne i materialne, dokonują,- tego w niezeey 
kle trudnych ee trunkach wojny i następującego po niej pokoju, /budo 
wał państwo, będące uieodzoeeną potrzebą dla narodu, chcącego żyć 
i e,epełniąc swą misję dziejową.

Polacy, podniesieni -elementem żołnierskiego Jiolialcrstw a j ,wy 
prostowani duchowo zwycięstwem wojennym pod naczelnictwem Pierw 
szego Marszałka Polski, oświeceni przez N iego w rządzeniu się j regulo­
waniu swych obow iązków w stosunku do sprawy publicznej, okazu ją 
dużo .-izczerej chęci służenia Ojczyźnie. Wy Iw arzają się w narodzie pewne 
prądy uczuciowe i mvsli. kłńre jednak, nie definiując się dość jasno i nie 
obejmując całości zagadnień, mogą łatwo wyładować się w taniej choć 
buńczuczne j frazeologii i nie skoordynow auyeli odruchach, przemienia 
jąe w zło i siahość to. eo powinno stać się źrńdłcm siły i dobra.

\ ie tylko dobre chęci, lecz nawet realny wysiłek, jako też i praca 
ożywiona najlepszym diiehem nie wydadzą zamierzonych rezulta 
łów, jeśli nie będzie porządku w tej pracy, jeśli się nk ustali celów i dróg, 
do tych celów prowadzących. Najlepsza wola i najofiarniejszy zapal 
mogą stać się przeszkodą w funkcjonowaniu skomplikowanego organiz­
mu państwa, jeżeli nie są włączone w jednolicie kierowany, mądrze 
orientowany i do potrzeb dostosowany wysiłek.

Nasz pogląd na najważniejsze zagadnienia i nasze zasady, w yty­
czające drogę ku jutru:

I .

Normę naszego wewnętrznego życia stanowi konstytucja kw iet­
niowa. Jest ouu podstawą lądu i porządku w nuństwic. Ukrócając samo­
wolę dawnego sejmowładztw u, zapew nia pan Iw u silna i -.pręży stą w la 
dzę, opartą o  przemożny autorytet głowy państwa, Prezydenta Rzeczypo­
spolitej. który, stojąc na szczycie państwowej struktury, dzierży w swym 
ręku władze zasadniczych rozstrzygnięć.

II.
Drugim ważnym. charaKterystycznym i dodatnim elementem na 

szego dzisiejszego życia państwowego jest armia. .Marszałek Piłsudski 
ukochał ją uadowszystko. wiedział, żc będzie ona dla narodu wzorem 
kartu, dyscypliny i obywatelskiej cnoty. W iedział, że naród w każdym 
niebezpieczeństwie dokoła niej zjednoczyć się potrafi. Dlatego w alczył wy 
trwale j konsekwentnie o specjalne prerogatywy dla wódz., armii, dlatego 
w sposób przewidujący tego wodza, jako swego następcę wyznaczył.

Jesu*śm\ .wiadkami wyjątkowego na th dziejów Ptdski zjawiska. 
Oto armię otacza miłość i szacunek całego społeczeństwa, które rozumie 
je j role i konieczności, zw iązane z obrona pan dw a.

Marszałek Śmigły Itydz wskazał na ideę obrony państwa, zwraca 
jąe się do wszystkich, klórzy tej idei ełieą służyć. Siła obronma państwa, 
wywodząca się w prostej lin ii z dobrze zorganlzowanogo i kierowanego 
jego życia wewnętrznego, jest nujbardzioj przyrodzoną, ą rówuocześnie 
najkardynalnlejszą idea. pod którą społeczeństwo powinno się skupić, 
/.upominając o jałow ych a demoralizujących sporach, osobisty cii urazach, 
porachunkach przeszłości i mędrkującym pienlactwh. Zespolenie skoor

dy nowauego v.vsiłku pou tym sztandarem umożliwi naszemu pokoleniu 
w ykonanie ogromnego zadaniu, wynikającego z konieczności:

.i) odroliieuia istniejących ciągle jeszeze pod względem gosoodar 
czym i cyw ilizacyjnym  szkód, wyrządzonych nam przez za­
borców,

h) zagwarantowania naszej ojczyźnie spokojnego rozwoju i pew­
ności jutra wśród niepewne j atmosfery świata.

III. „
Ranstwo jest jedyna forma prawidłowego i zdrowego bytu naro 

d «  Doje narodowi technikę potęgi j organizację jego wiecznego rozwoju. 
Nie ma tedy s|M*zeeznoścł pomiędzy interesem narodu a interesem państw a.

IV.
Naród polski związał się duchowo na progu swego eywili/ueyjuc- 

go rozwoju /. katolickim kościołem, i stwierdzi! niejednokrotnie przyna 
leżnośe do niego hohaterstw em przelanej krwi. Naród polski, w olbrzy­
m iej większości katolicki, przywiązany jest do swego kośeioła, dlatego 
kościół katolicki winien być utoczony należytą opieka. W stosunku do 
innych wyznań stoimy na stanowisku określonym w konstytucji, a wyni 
kującym / tradycyjni j polskiej tolerancji religijnej.

*,?*■"’ •- • ' -

V.
Żyjemy w okresie przemian gospodarczych i społecznych. .lesśęś- 

my w t*-j dobrej sytuacji, że nie* przechodzą* we własnym kraju dośwlael 
ezeń, okupywanych tak często strumieniami krwi i ruiną kultury, możi 
my je osądzić na podstawił* cudzy d i wy uików.

Jakakolwiek oderwana od życia i oh też jednej grupie, a nic całus 
ci społeczeństwu służąca doktryna gospodarcza czy społeczna nie ‘może 
być dla nas odpowiednia, ani pożyteczna.

Komunizm w założeniach swych, celach i metodai h, jest lak obcy 
duchowi polskiemu, że w Polsce nie ma dla niego miejsca. Polska komu­
nistyczna przestałaby być Polską. Przelewaliśmy krew za Polskę, i.y b\łit 
wolną i by mogła roz.wijać własną kulturę, jako wyraz polskiego ducha 
i polskiej woli.

Niechaj każde państwo wybiera ustrój taki, jaki uważa dla siebie 
za najodpowiedniejszy. Myśmy odrzucili komunizm na polach bitew 1039 
i 1920 roku. Rozwiązujemy zagadnienia gospodarcze j społeczne, wycho­
dząc t  naszej naczelnej idei, którą jest obronna siła i potęga państwa. 
Cel (en może być osiągnięty nie zniszczeniem tego, co jest pożyteczne, 
nic metodami rewolucyjnymi, lecz udoskonaleniom istniejących i tworze 
mcm nowych w nrtośt i. Polska musi rozwijać się licz wstrząsów i gw al 
tOw, wprowadzających zawsze państwo w groźną sytuację.

Powiedzieliśmy już, że siła obronna państwa wywodzi się w pro­
stej linii z dobrze zorganizowanego i kierowanego życia tego państwa. 
Wymaga ona nie tylko zasobów moralnych, lecz i materialuyeli. W ym a­
ga ona dobrze zorganizowanego., bijącego silnym tętnem życia gospodar­
czego, wymaga dobrej organizacji i intensywnej pracy wszystkich warsz 
tatów polskiej produkcji.

Realizując te wymagania, udostępnimy zarobek i ludzką egzysten­
cję nie mogącym zdobyć pracy bezrobotnym pracownikom umysłowym 
i fizycznym, których nie wykorzystane siły idą na marne.

Zai Iiow ii jąe zasady wjasności prywatnej, jako też przedsiębior­
czości prywatnej jednostek, państwo musi mieć prawo wpływu na harmo­
nijny rotzwójj i ałokształtn produkcji. Szczególna troskliw ością i kontrolą 
musi państwo otoczyć te gałęzie przemysłu, które mają #wój związek z 
obroną

Społeczna struktura Polski opiera się w swych podstawach na 
szerokiej masie robotników ; włościan. Od losów tych warstw ich dolno 
bytu jako też kultury i poczucia obywatelskiego zależy w ogromnym 
stopniu harmonijny rozwój Polski j jej przyszłość. O tym pamiętać 
musi kierownictwo państwa, z tym należy się liczyć we wszełkhn planu 
waniu i konstruowaniu przyszłego życia Polski.

Krzewienie nienawiści klasowej jest obce duchowi polskiemu. Każ 
dy rzetelny pracownik i wykonujący swe obowiązki w stosunku do pu 
stwa, jest pełnowartościowym obywatelem. Żądna praea nie poili lit - -  
poniża lenistwo i nieróbstwo. Uznając tę zasadę, troską państwa musi 
byi zai u On fenie ludności, by jej w ten sposób umożliw ić osiągniecie 
pełnej wartości obywatelskiej.

Państwo otacza opieką inicjatywę p iy  walną i ustala zajady v.h 

icwniająi-e właściwe, warunki dla pracy rąk j użyteczności kapitało v 
. Rola pożyty cmi in icjatywy prywatnej i działalności k.ipitab' 

czy się tan., guzie zaczyna się naruszenie równowagi interesów spo!<* :- 
c li lub zubożenie majątku narodowego.

Mosiink; miedzy pracodawcą a pracownikiem muszą się p**d koo 
trolą i naciskiem państwa w ten sposób ułożyć, aby zapewnić warazta 
tom racjonalne warunki produkcji. «  rzeszom pracowniczym pewność 
•jutra i stopniowy. ale stały w zrosi poziomu życia. Pracodaw cy i praeow - 
niey muszą się nauczyć zasiadać przy jednym stole i ułożyć współżycie 
i współpracę .v,. rzetelnych ramach realnych możliwości, pamiętają o 

.warsztatach pracy. 7  którymi nic tytko ich los, ale i byt Polski jest 
związany.

Przeciwstawiając się każdemu wyzyskowi. państwo imitu 
uważać za jedyny i wyłączny czynnik powołany do regulowania v.„ujem­
nych stosiutkOw poszczególnych warstw obywateli. Tak samo musi pań­
stwo kategorycznie przeciwstawić się w szelkim próbom podporządkował 
nia naszego życia,■ wewnętrznego nakazom przy* hodzueyni z zew nątrz.

VI.
Zagadnienie wsi —  jest jednym z najważniejszych i najtrudniej 

szych zagadnień w Polsce. Od jego rozwiązania zależy w dużym stopniu 
proces narastania sił państwa.

Obecne położenie wsi nie jest objawem przejściowym, wywołanym 
koniunkturą tuli zbiegiem okoliczności. Na dzisiejszy stan wsi składa się 
długa przeszłość. Koniunktura iwjtły w a na złagodzenie łub zaostrzenie 
zagadnienia.

Na dzisiejszy stan wsj złożyły się liczne lata i liczne przyczyny 
Z tego wynika, że jeden jakiś zabieg lub środek nie potrafi poprawić tego 
stanu, Konieczne jest zastosowanie całego zespołu środków zaraitezycii. 
klóre dopiero razem, działając równocześnie i w sposób skoordynowany, 
dadzą w rezultacie inny okład strukturalny wsi, włączają*- ją w sposób
0 wiele ściślejszy i zdrowszy w życie organizmu narodowego, i sprowu 
dzająe w konsekwencji poprawę bytu ludności wiejskiej oraz korzyści 
dla państwa. I '

W idzimy następujące środki zaradcze: 
a) w dążeniu do przebudowy naszego ustroju rolnego — znaczne zwięk 

szenie sumy globalnej v łośclańskiego posiadania ziemi. Przebudu 
wę tę należy przeprowadzić w sposoh racjonalny i celowy*, uniiu 
jąe obniżenia naszej produkcji rołnej. 

b>) komasacja i melioracja.
e) podniesienie kultury rolnej, by poprzez podniesienie i udoskonalenie 

produkcji zwiększyć dochód posiadacza.
d) zracjonalizowanie zbyto produkcji oraz udoskonalenie jej wymiany
e) ustawowe przeciwdziałanie dalszemu rozdrabnianiu własności włoś­

ciańskiej.
łj organizacja celowego * dogodnego kredytu dla potiwob' włościuósJww. 
g) jłodniesienie oświat* i wyrobieni i oby w alelskiego ludności wsi.

Ale łe wszystkie środki nie usuną w  całości przeludnienia wsi. 
Wzmożenie naszego życia gospodarczego, rozw ój miast oraz prze 

mysłu. liaiHiln i rzemiosła muszą umożliw ić części ludności wiejskiej od 
pływ ze wsi i znalezienie warsztatów pracy i środków egzystencji.

Jeszeze raz podkreślamy , że t> Iko skoordynow aop stosowanie 
wszystkich tych śroilków wyda pożądany rezultat. Wymaga tego wzgląd 
na materialną siłę państwa i w zgląd 1 1 .. jego siło moralną.

VIL
Rozwój miast, intensyfikacja żseia m iejskiego, rozwój rzemiosłu, 

jirzeinysło i handlu jjolskiego. nie tylko umożliwią odpływ nadmiaru 
ludności ze wsi- ale również w sposób wybitny przyczynią się do iikwida- 
cii tak dotkliwego bezrobocia.

Rozwój rzemiosła i przemysłu usunie konii*ezność nadmiernego 
importu gotowych towarów zagraniczny!h i stwarzać bodzie coraz wiek 
sze możliwości eksportu w zmagająeego siły finansow e państwa. Rozw**j 
handlu i jego racjonalizacja na rów ni z rozwojem rzemiosła i jirzemysin 
są elementami wzmożenia siły gosjtodarczcj panslw.s.

Osiągnięcie pow y zszveb celów zv iązanc jest z przygotow .miein 
miasta i miasteczek do spełnienia fcj wielkiej misji państwowej,

NNiinożenie polskiego mieszczaństwa odegra w lycłu naszym nie 
tylko w ielką rolę gosjrodarczą. ale i kulturalną.

VIII.
kultura po lska w nauce, sztuce i obyczaju winna być wykładni 

kiem geniusza na** odo w ego.
Nauka polska, czerpiąc z ogólno ludzkiego skarbca t dodając do 

niego swi zdobycze, powinna znaleźć swój bezpośredni, przyrodzony cel 
w poszukiw aniu i dosfarezaniu dla narodu i państw a now yeti elementów 
bogactwa i siły . Musi ją  łączyć pod tym względem ścisłe współdziałanie, 
z kierów uictwem państwa.

Literatura i sztuka moąą wypełnić swe wysokie posłannictwo tyl 
ko w opurefu o właściwości i potrzeby dueiia polskiego. Wyrastając z ro 
dzianego pmtłoża i kierując się jego potrzebami, zachowają one -swa 
odrębność kulturalną, cechującą w szysłkie nieśmiertelne dzieła „ tej 
dziedzinie.

Nauka, literatura i : sztuka tak pojęte, będąc źródłem duchowych
1 materialnych wartości narodu, winny być przez państwo otoczone tro­
skliwa opieka-

(D okończenie im sti 2-e/).
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(DoKończenic ze itr. I-ej).

IX,
W ytyrouą uu.Hzą w stusuuku do mniejszości narodowych ie*! chęć 

uramicgo w >pwłij cia obywatelskiego na lej ziemi, za kturą w cdągu wie­
ków przelewaliśmy krew, zakładając ogniska cywilizacji i oroniąc ich 
przed zalewem barbarzyństwa. W  Historycznych procesach sploliy się 
nasze losy. W  nasze współżycie wbijały sic kliny Interesów obcych dla 
nas i dla nieb. Po latach wspólnej niedoli znaiezlumy się znowu w ramach 
jednej Rzeczypospolitej. Zdajemy sobie sprawę z odrębności, stanowią­
cych różnicę między mmi, a nami. Uznajemy te odrębności, jak długo 
nie godzą w inlercsy państwa, i o ile nie są rozmyślnie wyzyskiwane dla 
wznoszenia między ..aml muru cninskiego i gruntów aula nienawiści.

W  stosunku do ludności żydowskiej —  stanowisko nasze jest na 
stępujące: zbyt wya&ko Cenimy poziom i treść naszego życia kulhuainego, 
jak również porządek, ład i .pokój, bez którego żadne państwo obejść się 
nie może — abyśmy mogli aprobować akty samowoli i brutalnych odru­
chów antyżydowskich, uchybiających godności i pow adze wielkiego na­
rodu. Zrozumiały natomiast jest instynkt samoobrony kulturalnej i natu­
ralną jest dążność społeczeństwa polskiego do a&modzteinosci gospodar­
czej. Tym bardziej jes»t to zrozumiale w ^Kresie przea nas przeżywanym, 
w okresie wstrząsów ekonomicznych i finansowych, gdy jedynie głębokie 
poczucie obywatelskie, ofiarność w stosunku do państwa i bezkomproml 
sowe związanie z państwem swego życia i mienia mogą tnu umożliwić 
wyjśeie z tych wstrząsów w stanie nleostabionym.

X.
Formułując aan* pogląd na dzisiejsze położenie Powki, i wyłu*/- 

rzając ramowe uaszc najbardziej kardynalne zasady, określające kieru- 
aek, w jakim cheemy prowadzić pracę, wyciągamy rękę do tych wszyst 
kich, którzy podzielając nasze zapatry wania, oheą przystąpić do wspólne 
go wysiłku. Wyciągamy rękę ponad płoty i mory, które w rzeczjw istoś- 
ci czy w wyobraźni dotychczas dzieliły naród. Nienaruszalności łych mu 
rów niech strzegą graeze polityczni, niech je wzmacniają drutami kol­
czastymi w obronił osobistych lub partyjnych uinbicyj i interesów. Z anty 
kwarluszami tej smutnej przeszłości nie chcemy mieć nic wspoinego.

Ożywieni rzeiclną intencją zwracamy się do łudzi rzetelnych, ehcą 

cych pracować dla Ojczyzny.
Długo obserwowaliśmy w ewnętrzne życic Polski.

Czekaliśmy długo, by doczekać się tej chwili, kiedy w społeczeństwie 
ugruntuje się przekonanie, ie Polaków nie stac na chodzenie samopas 
osobnymi ścieżkami, łączącymi się tyiko w pewnych chwilach, od święta.

Czas najwyższy skupić wytrwały, codzienny wysiłek, by każdą 
energię wyzyskać jak na {ekonomiczniej i najracjonalniej. Me wolno tra 
cić czasu, bo gdzieindziej od tlaw na już zarosły trawą dróżki i ścieżki ideo 
wych sobiepanów, a natomiast rozlega się żelazny krok potężnych i dys­
cyplinowanych szeregów, prowadzonym jeana wolą, ku jednemu eetowl.

ADAM KOC
x

Biura centralne organizacji płk. Koca 
przyjmują zgłoszenia współpracy

W ARSZAW A, (Pat). Sekretariat płk. Adama Koea komunikuje, u  
urara centralne tworzącej się organizacji znajdują się w Warszawie przy 
ul. Matejki 3. Całą korespondencję kierowaną na ręce płk. Adama Koca 
naiezy nadsyłać pod tym adresem. Wszystkie organizacje i poszczególne 
osoby, zgłaszające akces do akcji płk. Adama Koca, są proszone o nadsy 
łanie zgłoszeń telegraficznych lub listownie pod wskazanym adresem.

W ARSZAW A, (Pat), sekretariat 
płk Adama Koca .komunikuje. że go 
ciziny przyjęć interesantów są nastę­
pujące: od 10 do 14 j od 17 do 19. 
Telefony są następujące: zastępca sze

Szczegóły zamachu w Addis - Abebie
RZYM, (Pat). Z Addis Abeby komu 

nikują następujące nowe szczegóły 
wczorajszego zamachu na wicekróla 
Stan zdrowia marszałka Graziamcgo, 
który został lekko ranny, szybko się 
poprawia Ciężko rannemu gen. Liot 
la amputowano nogę, ale stan jego 
zdrowia nie budzi obaw Stan zdro­
wia abuny Cyryla, który ocjpiósł lek 
k it rany uległ poprawie, pudubnie

Uznając Deklarację pułkownika Adama Koca za całko* 
wicie odpowiadającą Dotychczasowej linii naszego pisma 
Redakcja Kurjera Wileńskiego zgioslm swoj akces do aKCji 
którą ta deklaracja zapocząikowuje,

Iweee MHE

Deklaracja spotkała sią z  uznaniem
całej Polski

fa biura propagandy 8— 18— 06, w y­
dział prasowy 9— 03— 60, wydz.ał or 
gan.zacji społecznych 8— 18— 65 oraz 
informacje 7— 23— 98

jak stan zdrowia tnnych osób raa- 
, nych podczas zamachu. Stwierdzono, 
Ź2 zamach nie pociągnął za sobą ofiar 
śmiertelnych. W ładze lokalne, które 
prowadziły Śledztwo celem ustalenia 
odpowiedzialności w innjch, ao&zły 
do wniosku, że zamach ma charakter 
pospolitej zbmdn. Zycie w Addis 
Abebie płynie normalnie i spokojnie, 
p<*dobnie jak w całym kraju

W ARSZAW A, (Pat). W iadomości 
napływające do redakcji Pat od kore 
spondentów z całego kraiu świaoczą, 
iż deklaracja ideowo-polityczna, ogło 
s. ona przez płk. Adama Koca, wyslu 
chana była przez liczne masy społe 
c/pastwa z wielkim ^interesowaniem  
i wywarta bardzo duże wrażenie, spo 
łykając się z wielkim uznaniem wśród 
najszerszych rzesz społeczeństwa.

Tsa długo przed zapowiedzianym 
terminem audycji radiowej na uli­
cach miast i miasteczek kraju przed 
ustawionymi na placach głośnikami 
radiowymi, pomimo niepogody, g n  
madzih się tłumy obywateli. W  loka

lach i świetlicach zbierali się przed­
stawiciele organizacyj, społecznych i 
stowarzyszeń, słuchając z uwagą mo 
wy płk. Koca.

W  Lodzi uikazały się nadzwyczaj­
ne wydaniu dzienników z aekiaracją. 
W  Lublinie w kinoteatrach przerwa 
no wyświetlanie obrazów, celem na 
dania przez głośniki przemówienia 
pik. Koca.'

W iele organizacyj i stowarzysze­
nia społeczne bezpośrednio po wyslu 
chamiu deklaracji wygłaiu listy i Pb o 
gramy do płk. Koca, zgłaszając przy 
siąpienie do auicji pułkownika koca.

Masowe akcesy
W A R S Z A W A  — DwkiamcU pllt.

Adam a K o c i, ogłoszona w dniu 21 lute 
go rb. oczekiwana' przez caty naród pol­
ski v/ niesłychanym  napięciu , w yw ołała 
powszechny entuzjazm najszerzsych rzesz 
■solskich.

Sekretariat p łk . Adam a Koca otrzym u­
je  ze wszystkich siron kraju zg łoszenia 
akcesu do akcji zjednoczenia narodowe­
go,

W A R S Z A W A  (Pat) — Dziś obradowa­
ły  w W arszaw ie w ładze  naczelne i dele­
gaci okręgow i Legionu M łodych . Po w y­
słuchaniu orzem ówienia p ik . Koca uch­
walono jednom yślnie zgtosić uazia ł Le­
gionu M łodych w pracach, które nastąpię 
po ogłoszeniu d e k P  acji.

Po zakończeniu obrad i odśpiewaniu 
1-ej brygady, rada główna LM  wystała 
depeszę do M arszałka Sm igteg-Rydza, 
której m elduje p M arszałkowi o swej 
gotowości do pracy dla Polski.

W A R S Z A W A  (Pat) —  W ia d re  g łówne 
ZS w ysła ły do p łk . Koca następujący te­
legram ;

„W  Imieniu Związku Strzeleckiego, 
skupiającego pół miliona obywateli, o iy  
wionych gorącym pragnieniem zespolenia 
swej pracy z ogólnym 1 zorganlzowan/m 
dązan.em całego społeczeństwa aa utr­
walenia wielkości i potęgi RzpUtej Pols­
kiej, zgłaszamy pełną gotowość jak naj­
bardziej czynnego udziału w wielkim dzie 
le zapoczątkowanym dzisiaj deklaracją 
pana pułkownika".

W ARSZAW A  (Pa.j —  Prezydium łed*. 
rac|l Polskich Związków Ooroncow Oj­
czyzny.

„Prezydium Federacji PZO O  po wy­
słuchaniu ideowej deklaracji pik. Adama 
Koca, opartej na wskazaniach Marszałka 
Ldwarda Śmigłego-Rydza —  wita z głę­
boką radością fakt powstania ouozu zjed­
noczenia narodu połskiego I zgłasza swe 
współdziałanie.

W A R S Z A W A  (Pat) —  W  Stryju odby 
ła się konferencja rady okręgowej Z Z Z , 
reprezentującej powiaty- stryjski, droho- 
byski, dolin ianski i kr laski. Konferencja 
uchwaliła przystąpienie do tworzącej się 
organizacji p in . Adam a Koca, jako „frak­
cja robotnicza

W A R S Z A W A  (Pał) —  Natychmiast po 
zbiorowym  wysłuchaniu deklaracji p łk . A- 
dama Koca Zw .ązek O ficerów  Rezerw y 
odbyt zebranie , które uchwaliło  akces 
do akcji p łk . Adam a Koca, stając na sta­
nowisku konsolidacii wszystkich twórczych 
sit Narodu Polskiego przy sztandarze woj 
skowym.

W A R S Z A W A  (Pat) — Zw iązek Harce*

w ielki koncert 
Kiepury w  Krakowie

K R A K Ó W  (Paf) —- Dzisiaj w ieczór w 
przepełn ionej po brzegi ScI Starego Te­
atru w K raków .a wystąpili z koncertem 
na pomoc zim ową bezrobotnym  Jan K ie­
pura i m ałżonka jego Marta Eggerth- 
K iepurow a.

siwa Polskiego w ysia ł do narce iak i nar- 
cerzy odezw ę, deklaru jącą meztomną wo 
lę w zięcia uaziału  czynnego w pracy, któ 
rą podejm uje dzisiaj ca iy  iNuród Polski, 
zgodnie ze wskazaniam i M a .u « łk a  Śmig­
łego-Rydza ' ^

Głosy prasy
niemieckiej i francuskiej

BERLIN  (Pał) —  W ieczorow e wydania 
prasy n iem ieckiej ogtosily obszerne stre­
szczenia deklaracji p in . Koca, ogłaszając 
je  na naczelnych m iepcach pod nagłów­
kami, podkreślającym i duże znaczenie tej 
deklamacji dla dalszego rozwoju stosun­
ków wewnętrznycn w Polsce

Niem ieckie biuro inform acyjne ogłosi 
lo streszczenie mowy p ik . Koca pod na­
głów kiem : „W  Polce nie ma rrweisce dla 
komunizmu".

PA R YŻ  (Pat) —  W szystkie prawie 
dzienniki paryskie og łosiły  w n iedzielę 
obszerne depesze, poświęcone deklaracji 
p ik . Koca, opatrując je  tytułami, uwypu­
klającym i rolę M arszałka Śm igłego - Ry 
cfza w Polsce.

, „Parts Midi' zaopatruje swą depeszę 
pt. „W szystkie  sity narodowe w Polsce 
grupują się wokół M arszałka Śm igiego- 
R y tK a " .

„L e  io u r  zam ieszcza telegram z VYa- 
szawy zatytułowany: „M arszałek Śm igły- 
Rydz, W ódz Polski. Zmiany w wewnętrz 
r.ej polityce p o lsk ie j" .

O n f n i r o i e i M e
Oryginalna maść (z kogutkiem)

„MROZOL“
ls czy I goi ranki powstałe od o d m ro - 
zen.a. Sprzedają apteki t skl. apteczne

W  Wilnie
Zapowiadana od dawana deklaracja 

płk. Koca oczekiwana była w całym 
W  i linie z ogromnym zinteresowu- 
n!em. W ■ wczesnych godzinach na 
placu Orzeszkowej i Łtikiskim usta 
wiono m egafony radiowy. Od godziny 
5 ruch na ulicach zmniejszył się do 
minimum. Jedynie na placu Orzeiszko 
wej om < ma placu Marszałka Piłsuds 
kiego zgromadził się iłum przechod 
niów z ciekawością oczekując na za 
powiedzianą transmisję. W e wszyst

B. nauczyciel yimnaz
jdziela M tcyJ i n « rcp rtycy j w ze
sreaie nowego I starego typu gimn 
Wzygotowuje do małej i duże) matuiy 
Nauka solidna. Postępy i skutki gwa­
rantowane. Spec alr ość: polski, fizyk a, 
matematyka. — Łaskawe zgłozsenlc 
Ir . red K u r ie ra  W ł1 pn o . 7-*»i w le r .

kich kawiarniach i lokalach pteblkw 
nych ustawiono aparaty radiowe. Ci, 
klórzy nie posiadali w domu .radia, 
pośpieszyli do lokali, lub znajomych. 
Wielu naszyih czytelników pizybylo 
do lokalu redatKcji. prosząc o pozwo 
lenie ma wysłuchanie deklaracji pik. 
Koca.

21 bm. odbyło się w lokalu Federacji 
PZO O  doroczne zebranie okręgu wileń­
skiego ZwiązKu Sybiraków, na które przy 
było 60 członków. Sybiracy wysłuchali 
przemówienia płk. Adama Koca, wygło­
szone przez radio, a po obradach wysła­
li depeszę do pik. kocz. w Warszawie, łre 
ści następującej: Wierni tradycji, pomni 
ołiar bohaterów walki o niepodległość I 
wskazań Wodza Narodu Marszałka Józe­
fa Piłsudskiego, sybiracy stają w blerw 
szym szeiegu Konsolidowanych twórczych 
sił, składając hotd Prezydentowi Rzeczy­
pospolitej i oddają się pod rozkazy Mar­
szałka Śmigłego • Rydza,

ftd rocznica uroazln założyciela harcerstwa

Założycie l harcerstwa gen. Baden-Powell, zw ierzchnik harcerzy całego św iała. ob­
chodzi dziś, 22 but 80 rocznicę swych urodzin. Na zd jęciu  —  Baden-Powell w

ołcczeniu  harcerzy.

Wiadomości radittse
ZŁOTE DZIEJE W SZECHNICY

J A G t F U C N Ó K ie J .

O dczyt z cyklu „C o  3olska wniosła eto 
kutłury".

U iiiwersytefy średniow ieczne były je ­
dną z potęę, kierujących życiem tej epok i, 
stały się niemal równorzędne dwom za­
sadniczym poręgom : papiesrwu i cesar­
stwu.

Polskc nie pozostawała w tyle w tym 
potężnym rozwoju życia naukowego. 
W szechnica krakowska, zaiozona przez 
Kazim ierza W ie lk iego  wskrzeszona po i 
niej przez W ładysław a Jag s iłę . za jęła 
wkrótce godne stanowisko w szeregu sly 
nnych uniwersytetów europejskich , sta­
jąc się jednocześnie ogniskiem  kuliury, 
promieniującym na sąsiednie tereny 
wschodnie.

Znaczen ie uniwersytetu krakowskiego w 
epoce jagiellońskiej omówi prof. Kaz i­
mierz Hartleb w odczycie  pt. „U n iw ersy­
tet Jagielloński —  wszechnica m iędzyna­
rodow a", który nada Polskie Radio dnia 
22 lutego o godz. 16.50 w cyklu „C o  
Polska wniosła do kultury". O dczyt nada 
Rozgłośnia Lwowska.

NłEOCZSKlWANfc KONifeKW ENCJt 
NOWEJ PISOWNI.

Ciekawy odczyt Polskiego Radia
Ostatnia reforma pisowni w ywołuje li 

czne spory na temat wym owy. Czy po­
winniśmy w wym owie stosować się rów­
nież do  praw ideł ortografii? Jeże li jednak 
będziem y ściśle przestrzegać takiej zasa 
dy w yrazy staną się często dziwolągam i, 
wym owa tak„ będzie  niezm iernie razić na 
sze ucho. Pisownia jesl rzeczą umowy. 
M ozę 5.ę w ciągu lat ulepszać i zmie­
niać, ale nie może zm ienić zasad wym owy 
dan&go języka bo mowa ludzka jest 
starsza od pisowni, jest tak stara jak ro­
dzą, ludzki. D latego też nie wolno my­
lić. zasad pisowni z zasadami praw id łow ej 
wymowy

Na ten temat nada Polskie Radio od 
czyt pt. „C z y  mamy także mówić orto­
g raficzn ie" w opracowaniu prof. Alfonsa 
Szyperskiego —  dn. 22 II o godz. 16.15 z 
kozgtośni Poznańskiej
* i *

PLATOŃSKI D IA LO G  O  MĘSTWIE
Prof. Whwlcki przed mikrofonem.

„Laches" należy do najświetniejszych 
d ialogów  Platona. ProDlemem dookoła 
którego foczy się rozm owa, jesł po jęcie 
męstwa. Dwaj doświadczeni generałow ie 
wspólnie z Sokratesem sia ia ją się okreś­
lić to zdaw ałoby się łak jasne, a jak się 
oke»uje łak nieuchwytne po jęcie . W  dniu 
22 lutego o godz 21.00 prof. W ładysław  
W uw icki odczyta fragmenty dialogu we 
własnym doskonałym  przekładzie .

JTRANSM łSrA Z KONSERW ATORIUM.
Koncerty „O rm uzu" często przez Pol­

skie Radio transmitowane, posiadają swo 
ją ustaloną jak najlepszą obinię . ,a k  zwy 
k le , tak i tym razem tj. 22 lutego o godz. 
20.20 poświęcony będzie  koncert muzyce 
dawnych mistrzów. M ozart i Jan Krystian 
Bach, syn Jana Sebastiana, obaj przyna­
leżni stylistycznie- do jednej epoki, obai 
mający w ie le  cech wspom ych, f(quru)ą 
w program ie. Dwa kwintety po części na 
instrumenty dęte oraz sonatę na 2 k law e­
syny wykonają znani doskonali artyści.

NOŻYCAMI PRZEZ PRASĘ
„Pospieszysz ludzi 

rozśmieszysz”
To dobre rosyjskie przysłow ie wydaje 

rr„ się bardzo na m iejscu, jako odpo­
w iedź jednem u z pism w ileńskich, które 
wczoraj u legło  konfiskacie. Fakt, i e  zo­
stało ono skonfiskowane już sajno przez 
j ię  formalnie zwalnia mię od obowiązku 
polemiKi. Pismo drugiego wydania po kon 
iiskacie nie w ydało , a tego co napisało
0 „Kurjerze  W ileńskim ' pewnie nie zech 
ce pow ła izać mimo, ze przecież riie za ło 
zostało skonfiskowane. Zresztą zobaczym y
1 odpow iadać będziem y „hurtem ". Pis­
mo bowiem  w ogóle nie zr.wiera materiału 
nadającego się dla „w ym iany detalicz­
n e j" . p, L.

Uzyskał naj'własciwszą realizacji, 
1*> sprowokował „Lu ln ie" do wysta- 
w-ionia spoczywającej od 25 laLw ręko 
pisie operetki Jubilata „Księżniczki 
Błękitów". Fakt ten nasuwa retleksje 
natury bardzo zasadniczej: niedocenia 
nia twórczości polskiej, oczywistej 
krzywdy wyrządzonej kompozytoro­
wi, który dał wartościową operetkę, 
zwycięsko wytrzymującą porównanie 
z produkcją obcą zalewającą sceny w 
Polsce Utwór ma wszystkie walory 
twórczości Jubilata: przyjemną melo- 
dyjność, szereg arii bardzo udatnych 
o kołyszącym rytmie tanecznym, któ­
ry stwarza jednolity, harmon.jny na­
strój dla całości widowiska o różno- 
Filych składnikach: akcji -słowa, mu 
zyki wrażeń artystycznych. Co więcej
—  wartości muzyczne wdow iska są 
wyższej klasy —  niż tekst. Libretto 
pióra G. Rundenfeldta ma niezaprze- 
czenie 3 akt o słabszym napięciu. Sdo I 
szczenią tekstu dokonał J. Św.ęto- 
chowski Wszakże zdaje się, że po 
nim dopuściła się przeróbek inna jesz 
cze ręka Nie bardzo więc w :adoino
— komu n.al~żv przypisać auto. rtwo

I poszczególnych aktualnych dowcipów 
I nie wszystkie bowiem harmonizują z 
j całością operetki. Ale mniejsza o to —  
| są to drobne niedociągnięcia.

Zastanawiają natomiast słowa Ju 
bilata w\ powiedziane na uroczystości, 

i G ekał 27) lat ma realizację swego dzie­
ła i jako recenzent nie nadużył swego 
stanowiska by torować ostrą kr>łyką 
wTystaw lanych sztuk —  drogę swemu 
utworowi. Co więcej —  nie rozgory­
czał się. Realizację swej sztuki powi­
tał jaku zadośćuczynienie —  ale czy 
to wystarczające spłacenie długu.

Nastrój serdeczności, cechującej 
sobotnią uroczystość —  jak to pudkre 
ślił Jubilat —  jest tą jedyną atmosfe­
rą, w któiej czuje się dobrze i wid^i 
zachętę do dalszej działalności. Była 
to serdeczność niekłamana. Publicz­
ność wypełniająca w idownię była tą 
najlepszą cząstką W ilna zarówmo za- 
mdowana w muzyce, jak manifestu­
jącą swoje uczucia dla tego. co sta­
nowi nierozerwalną cząstkę Wilna. 
Pomadto nie zal>ralkk> zdaje się mikogo 
w sze-egu składając yeti gratulacje Ju 
b: atowi.

Dyrektor Stanie wieżowa i dy- 
rektorowa Rychłowska wprowadziły 
prof. Józefowicza na estradę, gdzie 
pierw i/j m składającym Mu gratulacje 
był woj. Bociański Były to nie tylko 
słowa osobistych życzeń, ale zarazem 
wręczenie złotego Krzyża Zasługi za 
działalność na polu szerzenia kultury 
muzycznej. Wileński świat artystycz­
ny widzi w tym niezmiernie słuszne 
od dawna należne odznaczenie, ciesząc 
się serdecznie, iż spotkało ono Jubila 
ta w tym dniu.

W  dalszym ciągu nie zafci-akło ży­
czeń od Zarządu Miasta od Towarzy­
stwa Filharmunicznego, które złożył 
mec, Jodko, piidnosząc zasługi prof. 
Józefowicza na polu krzewienia muzy 
ki symfonicznej. Z kolei dyr. Rych- 
łowski mówi o niezmiernej życzliwoś­
ci Jubilata - recenzenta, który wie­
dziony troską o dobro polskiej sztuki 
i aktorów sceny muzycznej umiał za 
wsze znaleźć właściwy punkt w»dze 
nia przy ocenie Ich wysiłków. Miłe 
wystąpienie zgotowało Towarzystwo 
Śpiewacze „Echo" wręczając drobny 
upominek, ponadto manifestując swo 
je uczucia odśpiewaniem swych ży­
czeń przez członków chóru zgromadzo 
nvch na galerii

Nutę n ie z m ie rn ie  c ie p łe j se rdecz­
n o śc i w n ió s ł sw v m  p rze m ó w ień ie ro

mec. M. Engiel, który wr miieniu gro­
na Wilnian zapewnił Jubilata, iż po­
siada sympatię ich serc, płacących 
sercem za serce. Wiązankę róz dopeł­
niał miły upominek wiążący losy Ju­
bilata z uśmiechem fortuny. Dyr. W y 
kżynski podniósł pracę pedagogiczną 
prof. Józefów icza na ler-mie konserwa 
torium i udział w wileńskim ruchu 
muzycznymi. Zarząd Zawodowego Zw 
Muzyków dal wyraz swemu uznaniu 
obierając kompozs tora na swego pre­
zesa honorowego. Radę Wileńskich 
Zrzeszeń Artystycznych i konserwato 
rium wileńskie im, Karłowicza repre 
zentował prof, K. Górski, mówiący o 
ciężk’ej i niewdzięcznej pracy muzy 
ka, niedocenianego pow-szechnie w 
Polsce.

Dr Walerian Gharkiewicz przrmó 
w ił jako prezes Syndykatu Dziennika 
rzy i kolega zespołu redakcyjnego 
„Słowa". Podniósł zżycie się Jubilata 
z Wilnem, symbolizując je wręcze­
niem pięknej ryciny lloppena.

Nie zabrakło życzeń aktorów, zwią 
zku Towrarzystw Spiew-aczych i Mu­
zycznych, Towarzystwa Mandolinis- 
tów „Kaskada". Niezmierną prostotą 
nacechowane były słowa dyr. wileń­
skiej Rozgłośni Juliusza Petri ego, któ 
ry mów.ąc o współpracy kompozyto 
ra w Radio —  ttaokumentował swoja

tuzticia v  r;*.z z gronem kolegów — 
pięknym upominkiem w postaci radio 
odbiornika. Szereg przemówień za­
kończył Worotyński z ramienia Sto­
warzyszenia operowego im Moniuszki. 
Z zapałem podniósł rolę protektora, 
której się podjął kompozytor wobec 
ruchu operowego, walczącego z mias­
tem o dojście do głosu w Wilnie. Od­
czytanie szeregu depesz wileńskich i 
poza wileńskich (m in. Filharmonii 
i Konserwatorium w Krakowie, ZASP 
K łubu Muzycznego w Wilmie itd.) za 
kończyło przemówienie skierowane do 
Jubilata.

Jego odpowiedź nacechowana by­
ła szczerym wzruszeniem, serdecznoś 
cią i prostotą. Przy tym jakże bez go 
ryczy brzmiało wyznanie, iż czekał., 
lat 25 na wystawienie swojej sztuki. 
Co wszakże specjalnie podnieść na­
leży —  Jubilat przede wszystkim pa 
miętat o tych wszystkich, którzj się 
przyczynili do realizacji tego przed­
stawienia A więc o dyr. W yszyń ­
skim, który to projekłował przed ro­
kiem na 75 rocznicę urodzin kompozy 
tora, o dyr. Rychłowskim, który miał 
dopomóc w tej realizacji. Szczere też 
było rozczulenie kompozytora, iż re­
alizacja doszła do skutku właśnie w  
Wilnie, które uwais. za swoje miasto 
rodzinne.

Niezmiernie pięknie brzmią 
s lierdzenue Jubilata, iż orkiestra v 
stąpną w rozszerzonym składzie di 
ki samorzutnej decyzji współpracy n 
zyków, którzy zapragnęli w ten sp 
sób (jakże szlachetny!) uczestnicz 
w uroczystości jubileuszowej.

To leż przyznać trzeba: strona u 
zyczna przedstawienia, spoczywająi 
w reku W . Szczepańskiego przeds 
wiała sie bardzo dobrze: orkiest
brzmiała pełno i wyraziście Aktor, 
—  mieli właściwe pole do popisu. N 
lepiej wypadła partia Lubiczówi 
górującej warunkami głosowymi n 
swyni partnerem Wawrzkowiczei 
Tatrzański dał nowa pod względe 
zewnętrznym —  kreację (czy aby r 
miał trochę tremy?). W yrw icz-W ic 
rowski tym razem robił z powoelz 
nieni księcia-głuptaka, Z Kalinows1 
miała dużą rolę. podobnie jak L. L 
kowski.

Dodatki baletowe z udziałem M 
tówny i Ciesielskiego wypadły Jak z 
wsze udatnie. Dekoracje E. Grajewsk 
go były staranne i tworzyły właścr 
oprawę dla akcji (zwłaszcza dob 
akt 2-gi)

W ieczór cały puzostawił wrazei 
szczerej atmosfery: serdeczności i 
kochania sztuk* Oby bvło takich w 
cej! * Mik.
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REFLEKSJE PO CHAMONIX
U stóp Mont Blancu rozegrała się 

tragedia sportowa. Tegorocznie m i­
strzostwa narciarskie świata zorgani­
zowane w Chamomx, które pamięta 
pierwszą Oiunpiaaę zimową, zakoń­
czy ły  się 

nie notowaną dotychczas porażką 
polskich zawodników. Przegraliśmy 
wszystkie konkurencje. Nie nyło nas 
«<ni widać, ani słychać.

W  roku ubiegtym w  czasie Olim 
piady zimowej w Garmi&ch Parteiśkir 
chen Marusarz skakat pierwszorzęd­
nie i był uważany za jednego z najlctp 
szych skoczków' W  tym noku straci- 
c im y dobrą opmię, bo nawet w sko 
ikach prześladował nas jaikiś pech. Za 
wodnicy zostali fcontuzjawani, roz- 
cborowrali się, połamali narty — sło 
wtm nieszczęście sportowe

Niektóre warszawskie gazety poda 
ły nawet złośliwe notatki, żc zawwd 
nrczJtj niemiecllde lepiej już zaczyna 
ją jezdzić od naszych mistrzów, któ­
rzy mistrzami są na swoim tylko pod 
wórku. Z pierwszymi stsoow.czo nie 
można się zgodzić, ale co do drugiego, 
to podpisujemy się w* stu procentach.

Mistrzem na własnych śmieciach
być jest łatwo. Mało tego. Mamy mi- 
simzów całą kupę Ten i ów uważa się 
za zawoonika lepszego od innych, a 
gdy przychodzi do czegoś —  to klapa 
na całej linii i wielki wstyd.

Reasumując powyższe stwierdzamy i 
jedno, źe narciarstwo polskie cofa się 
że jesteśmy w okresie upadku życia 
sportowego, że do głosu najczęściej do 
chouzić zaczyna turystyka, której nie 
można odmówić racji bytu.

Nie o to jednak nam w danymi wy 
padku chodzi. To cośmy przed chwilą 
stwierdzili chcemy omówić z punklu 
interesów sportu wileńskiego.

Zanim narciarstwo Polski nic zwró

meznlejszej uwagi na Wilno
na naazą młodzież sportową, nigdy 
nie będz emy m itli sukcesów. Mówi 
my io n-e dlatego, że jesteśmy zarozu 
ntiłJi, ale dla tego, że tak jest. Siłą od 
żyuczą sportu polskiego powinna być 
prowincja.

Już nie jednokrotnie pisaliśmy o 
naszych pięknych tręnach narciars­
kich, które zbliżone są do terenów 
narciarskich Finlandii. Pisaliśmy rów 
mież j o tym, źe młodzież nasza nic 
jest tak zdemoralizowana, jak w in 
mych ośrodkach sportu polskiego i źc 
młodzież nasza jest wyjątkowo do­
brze zbudowana i umie walczyć w 
sposób nadzwyczaj ambitm Ale mło 
dzież nasza nie posiada odpowiednich 
warunków do wybicia się.

Ileż to pieniędzy poszło na progande 
cśrodjta zakopiańskiego.

Mam wrażenie, źe można byłoby za 
te pieniądze na 10 lal 20 ludzi z W il­
na wysłać za granicę tale, żeby lato 
spędzali tam. gdzie jest latem zima, 
a na zimę wracali spowrotem do kra 
ju. Za te p ,omiądze można byłoby, jak 
się mówi, ,.czort w ie co zrobić". Oka 
żuje się, ż t  pieniądze te zostały zmar 
•nowaoie, bu

zakopiańczycy nie wytrzymali tempa,
nie potrafili wytworzyć narybku spor 
tcwego j zapewnić narciarstwu pols­
kiemu przyszłości.

Byłem jeszcze małym chiopcem, 
w trzeciej czy czwartej klasie, gdy 
fui mówiło się o Bronlku Czechu, któ 
ry do dzisiejszego dnia startuje. A  ja 
mam już lat ponad... 30 Ta sama hi 
doria z Marusarzem. Pamiętam, jak 
v e  Lw ow ie Marusarz w raku 1927 
sk. kał p ierwTszyr raz ze skoczni Był 
to malec, który plątał się nam między

nogami. Brać zawodnicza patrzyła na 
niego z szacunkiem. M ijały lata za la 
taini. Marusarz a'ósł i stawał się coraz 
słowniejszy, aż w  końcu zaczął się 
kończyć. Jesteśmy pełni uznania dla 
talentu sportowego Czecha i Marusa 
rza, ale zastrasza nas fa k ^ źe  nie ma 
my nikogo im równych- że dzieli ich 
pustlka od reszty zawodników.

Polski Związek Narciarski uprawia 
doprawdy

dziwną jakąś politykę sportowa.

Zamiast rozszerzyć perspektywy, za­
miast żyć przyszłością, ży je przeszłoś 
cią i pgwtarza stare brędy, które 
mszczą się. Zakopane egzaminu nie 
zdało. Najlepszym dowodem jest clio 
ciaźby fakt, że w tegorocznych m i­
strzostwach Polskj do głosu doszli już 
narciarze ze Śląska, którzy trenowali 
sumiennie i pokazali, źe to nie wielka

tym, źe prasę ua&za czyta również 
zagranica.

Każda przegrana pówinuia nas 
uczyć.

Trzeba jednak umieć z przegranej 
skorzystać. Na tym polega dośw iadcze 
nic. A my, niestety, nit umiemy ko­
rzystać iz przegranej, umiemy tylko 
przegrywać i potem narzekać i uspra 
wieelliwiac się wzajemnie

Po tegorocznych mistrzostwach 
świata w Chamoiiis jasnym się stało, 
że narciarstwo Polskj znalazło się na 
błędnej drodze, źe jeżeli dalej pójdzie 
tą drogą, to marnie zginie. Najwyższy 
więc czas zwrócić uwagę na W ilnc.

C/ego nam trzeba? W  p.erwiszym 
rzędzie

dobrego trenera.
f to trenera nie na 2 tygodnie, ale na

M l .

>mw-
sztuka d b izę jczrdzić na nartach, że 
nie Koniecznie trzeba urodzić się w 
Zakopanem by zostać narciarzem .

Skończyło się już z hegemonią 
narciarską Zakopanego, jak przerw a­
ne zostały sukcesy sporiowe narcia­
rzy Fimandii.

Czy V. na, pręuko uojuzie uo gło.,u?
W szystko zależy od polityki PZN. 
który niuże zrozumie nareszcie, że 
okazana pomoc imamasowa okręgowi 
wileńskiemu nie jesi pomocą wyiącz- 
n.e jest pomocą wyiączme dia Wnna, 
a dia caiego narciarstwa polskiego. 
Bardzo pręako zawodnicy nasi doszli 
by do czołowej grupy narciarzy poi 
„kich i zaczęli by iz mmi walczyć, jak 
równy z ruwmym.

Góry nas nie odstraszają. Finlain 
dia pokazała, źe można dobrze jeź­
dzić w górach, nie mając u siebie ko 
lejki łanowej. Nasi kocnaini górale też 
nie bardzo sobie dobrze radzą czasa 
mi w górach. Ustatni w Chaniomx po 
łamano narty i to połamano w b'egu 
,,płaskim" na 18 kmtr. A przypom ­
nieć również trzeDa, co się dniało w  
St Moriłz. Narty pękały jak zapałki, 
zwalano winę, że były za cienkie i wo 
góle złe, ale dobi y narciarz nigdy nie 
pojodzie na złych n irtach, zwłaszcza 
slartując na Olimpiadzie, względnie 
w mistrzostwach świata.

Nie możemy również pominąć mil 
czcniem tych wszystkich i stale pow 
tarzających się w naszym sporcie 
usprawiedliwień, ze to numer był zły, 
ze narty były doskonale smarowane, 
ale śmieg nie dobry i że zawodnik za 
jął złe -miejsce bo

wypił o pół szklanki *a duża herbaty

Dziec. mogą w.erzyć w te i tym po-do 
bne bajeczki, ale nas one nie przeko­
nają. Trzeba również pamiętać i o

mm*r-

Mistrzostwa polskie w piłce rowerowej

Reprezentanci siemianowickiej drużyny pitki r o w e r o w e j b r a c ia  P o r ę b o w ie ,  którzy 
w meczu rozegranym w Katowicach zdo-byll tytuł mistrza Polski w pitce rowero­

wej, bl.ac drużynę cyklistów z Pszczyny w stofunkw 8t4,

cały »ezon. Potrzeba nam
sprzętu ula zawodników.

Muszą u nas oux.yv.uC suę siennie za 
y. ouj spwvłi\v;e z uuziuiem zawouni 
ku w p iz jjjzu n jc n . enacicgu lua ino 
nupoi pou ijin  wzgięuem z-ukopuue! 
Co wre może ktoś, zc kuzuemu wouio 
oprowadzać, orgamzowac, piacie np., 
aie kto. j  p izj^na  raeję, ze W ita ł io 
l.ie Z.akopalie, la m  ugrzęziy setki ty 
sięcy izso.j cii na propaganuę -narciar­
stwa, a w Vviiiue trzeba nyio przy bu­
dowie skoczni narciarskiej wystawiać 
p iy  walne weksle.

la k  wygląda rzeczywistość. To 
jest prawda. Alożna zgodzić się z tym 
że Warunki są ciężkie, że brak jest 
pieniędzy, ale jeżeli one są dla Zako­
panego, Lwowa i bią^ka, te mecli się 
znajdą j dla Wilna.

Zastanówmy się teraz nad jeszcze 
jedną kwestią Przypuśćmy, że nie 
b jłoby  u nas wcale wojska i że sport 
zdany byrby na łaskę i niełaskę pa 
nów cyw ilów.

Niecłi mi wierzą wszyscy, że nie 
mielibyśmy zupełnie sportu. Dziś

sport wilcuskj w 99 procentach 
opiera się na w •jakowych,

a czy to jest objaw normalny, Odpo­
wiem szczerze, że me. Dlaczego? Dla 
tego, że wojskowy jako tako jesi już 
sportowcem w szerszym oczywiście te 
g j  słowa znaczeniu, a cyw il do spor 
tu wmosi pierwiastek społeczny. Tym  
czasem cyw ilów  nie widać wcale, cala 
„machina" sportowa opiera się na 
wojskowych.

Czy odbyłby się marsz narciarski 
Ziłow i —  W ilno żeby nie było wojs­
ka? Nie. Dlatego, że W OZN, jako or­
ganizacja społeczno-sportowa, nie po 
tiafiłaby samodzielnie poradzić sobie 
z ogromem pi acy. Sport wileński ko 
nysta  więc ogromnie, że są wojsko 
wi, ale n e znaczy to jednak wcale, ż° 
bv m ieli się usunąć cyw ile

Do tematu tego jeszcze przy oka­
zji wrócimy, a tymczasem na zakoń 
ozenie jeszcze -słów kilka o nartach.

Polski Zw. Narciarski obiecał w 
jesieni, że przyszłe nam okazowe nar 
ty nizinne, że będziemy m ogli tutaj 
robić takie narty i rozdawać dzieg­
ciom.

Minie preoko luty, u nart ja* nie 
widać tak nie widać.

W  tym roku trudno jest wylewać 
żale, bo zuna jest fatalna. Ale gdyby 
nawet była piękna zima to w tych 
warunkach i ta zostałaby zmamowa 
na, jak wszystkie poprzednie, a w  ro 
ku 1938 na mistrzostwach świata zaj 
mierny' jeszcze gorsze miejsca. Docze 
kamy' się, że zaczną od nas rzeczywiś 
ci-c lepiej jeździć zawodniczki N ie­
miec. Będzie ta sama historia jak w 
pływaniu Kobieta pobije w basenie 
mężczyznę i to mistrza. J. N.

C iekaw y fregment t meczu bokserskiego m iędzy mistrzem świola M arcelem Thil 
i Kanadyjczykiem  —  Lou Brouiliardem , w którym odn.ósł zwycięstwo mistrz świata.

Z Sekcji Terenowe]
Klubu Motocyklowego 

Zw. Strzeleckiego w Lidzie
Sekcja Terenowa Klubu M otocyklowe­

go ZS w L idzie  kiórej przesem jest kp i. 
G rzyw acz liczy 35-ciu członków (po­
siadaczy maszyn), co w stosunku do ilości 
m ieszkańców Lidy jest ilością bardzo zna­
czny. Kierownictwo sekcji stara się w y­
szukiwać coraz w ięcej adeptów sporiu 
motorowego, urządzając kursy dla k ie­
rowców.

W roku ub. na kurs uczęszczało 15 
słuchaczy, Kurs ten nie miel powodzenia 
bowiem me przew idywał szi.o ienia prak­
tycznego a tylko jedyn ie  teoretyczne- W  
roku bieżącym  kurs taki ma się lówm eż 
odDyć w czasie od i  marca do 15 maja 
b ież. ro>tu. Kurs bęozie obejm ował za­
równo szkolenie teoretyczne, jak i prak­
tyczne (6 godzin jazdy).

Równocześnie prowadzony będzie 
kurs samochodowy pod tachowym k iero­
wnictwem technika i rutynowanego w yk­
ładow cy p S. W róblew skiego.

B r a w o  b o k s e r z y
Zdaje się, ze  jeszcze nigdy nie mie 

liśmy lak p ięknego sezonu bokserskiego, 
jak w tym roku. Zawody idę po zawo­
dach. Nie mamy praw ie wolnej n iedzie li, 
żeby w sali przy ul. Ludwisarskiej nie b y ­
ło czegoś ciekaw ego, a przyznać irzeba 
że poziom naszych zawodników stale się 
podnosi. Asów nadzwyczajnych Wre ma­
my, za wyjątkiem  może Lendzina, ele 
chłopcy pracuję 1 starają się z hono.em 
i ambicję walczyć,

Najstaranniej bodaj pracuje A Z S . K ie  
równik sekcji p ięściarskiej A ZS  —  Adam  
Ćw ikliński zasłużył na pochw alę i uzna­
nie. Trenerem sekcji ,est M ir/now ski, by 
by mistrz W ilna, a teraz przyjacie l m łod­
szych adeptów sztuki pięściarskiej", M iry- 
nowski ma za sobą bogaią przeszłość 
sportowa. W  potę wycotał się z ringu 
pośw ięcając się pracy trenerskiej.

Szkoda w ie lka , że rozpadła się ong i: 
doskonała sekcja bokserska Ogniska KPW  
która m iała nawet w yjazd za granicę i 
piękne sukcesy w kraju, która w swoim 
czasie szczyciła  się tym, że posiada 2-ch 
kandydatów obozu przedolim pijskiego, 
a teraz tylko przeszłość. Przekonaliśm y 
się raz jeszcze , że w sporcie bardzo w ie­
le zależy od kierow r.iciwa i od p ien iędzy. 
Jezeii tych dwóch r-zeczy nie ma, zaczyna 
odrazu sport gasnąć. P ieniądze potrze­
bne są koniecznie Bez p ien iędzy nie spo 
sób jest myśleć o prowadzeniu sportu, a 
czy w Ognisku zabrakło  p ieniędzy czy 
rąk do pracy, to już nie nas; a rzecz —  
Konstatujemy jedno, ze sekcja bokserska 
Ogn.ska praw ie przestała istnieć

Szkoda jest również p. Popiela, który 
nie jest wykorzystany przez kuby w ileń­
skie, a Fopiei jako irener jest przec-eż 
znany w Polsce. W iedzą o nim w szyscy 
ci, którzy D y i  w C IW F Popiel prowadził 
treningi Ogniska, ale praca była utrudni,o- 
na. Machną! w ięc ręką i teraz ogranicza 
się tylko do chodzenia na mecze bokser­
skie.

C ieszy nas barozo, że powstał nowy 
klub sportowy Etektrit Nowych sił faktycz 
nie w Elektricie nie ma. G d y  się przypa­
trzymy twarzom, poznajemy starych zna­
jomych to z O gniska, to znów ze Strzel­
ca, czy z Innych klubów. Radzim y Elektri 
łowi postarać się o trenera. Bez trenera 
praca jest krótkowzroczna, a pracować by 
le tylko koniec z końcem zw iązać —  nie 
warto. Jeżeli coś robić — to poważnie, 
zw łaszcza, że stać Elektrit na io , by mieć 
trenera, a gdy będzie trener to będą i 
nowe twarze zawodników , będzie postęp 
bedą sukcesy.

Ż le  jest z W K S Smig‘ yrn Przew rażli­
wiona am bicja m łodych oficerów pracu­
jących w sporcie zraża nie jednego . Za­
w odnicy są sym patycin i, ale nie m. ją 
w łaściw ego kierumcu. Że cyw il należy do 
kiubu w ojskow ego niech so L .e  już nie 
w yobraża, źe stał się czymś lepszvm od 
innego cyw ila , który na pierś nosi zna­
czek klubu: A 7 5 , O gniska K PW , czy
Strzelca. Uważam y, że najlep iej byłoby, 
gdyby kierownictwo W K S  Śm igłego w y­
dało  karty zwolnienia wszystk.m panom 
cyw ilom , a za ję łoby się propagow ariem  
sportu tylko wśród wojskowych W  ten

^olska — Austria 1 5 : 1
Wspaniałe zwycląswolpolskich bokserów

W szóstym z uo.es bokserskim mię­
dzypaństwowym meczu Polska —  Austria, 
Polska odniosła wspaniałe zwycięstwo 
nad reprezentacją Austrii w stosunku 45:1. 
Drużyna austriacka poniosła sromotną po 
rażkę, nie mogąc wygrać z nami żadnego 
spotkania, jedynie ! wywalczając remis 
przez twego zawodnika Ma*ha w wadze 
koguciej. Polska przeważała przez cały 
czas we wszystkich walkach.

Byliśmy pewni zwycięstwa, lecz nie w 
tak wysokim stosunku. Jest to na prawdę 
wspaniałe, zwycięstwo naszej reprezenta­
cji

Wyniki techniczne spotkania przedsta­
wiają się następująco:
(Na pierwszym miejscu bokserzy Austrii).

Waga musza: Lehner przegrał z Rund 
szteinem. Polak był znacznie lepszy I od­
niósł zwycięstwo na punkty.

Waga kogucia: Matha zremisował re 
Spoóettklewiczem. W  tel walce Austriak 
zdobył Jedyny punkt dla swej drużyny.

Waga ptorkowa: Jare przegrał z Krze 
mińskim. Krzemiński po trudne, walce od 
niósł zasłużone zwycięstwo.

Waga lekka: Sva)esch przegrał z
Woznlaklewiczetn. Wożnlaklewicz był sf»

1 te w ataku. Austriak był bliski nokautu.
Waga pófsrednia: bedrlch przegrał

na punkty z Ostrowskim.
Waga średnia: Horak przegrał z

Chmielewskim Walka była prowadzon; 
cały czas na dystans. Wspaniała wymia­
na ciosów Austriak lepszy w zwarciu, lecz 
Chmielewski miał cały czas przewagę. 
W trzeciej rundzie posyła Austriaka na 
deski do trzech, lecz gong ratuje go ea  
nokautu Chmielewski pcw raci do swej 
dawnej formy.

Waga półciężka —  Schwleter przegrał 
z Szymurą. Walka byia prowadzona w 
ostrym tempie I bardzo zacięta- Poiak by! 
jednak lepszy.

Waga ciężka: Lutz przegrał przez
k.o. z Piłatem. Najciekawsza walka dnie 
W pierwszej rundzie szybka wymian, clo 
sów. Lutz na deskach. W  drugiej rundzie 
FHat zostaje oszołomiony ciosami Austria 
ka I jest bliski nokautu. W trzeciej run­
dzie Piłat nokautuje Lutza.

Sędzią ringowym był p. Sehroedei z 
Berlina. Na punkty sędziowali ze strony 
Austrii p. Ellingei a ze strony polskiej p. 
ttondasz. Publiczności około 3 tyłęoy

Zawody narciarskie o mistrzostwo 
powiatu grodzkiego Zw. Strzeleckiego

W ielką ciszę przed marszem narciar­
skim Zułów  —  W ilno, ciszę w kłórą p o ­
grążyły się kluby w ileńsl !e ze ęłe w yłącz 
nie przygotowaniam i do tej w ie lk ie j im­
prezy ożyw iły  m iędzyoddziałow e zawo­
dy narciarskie o mistrzostwo p o w ia tj gro 
dzkiego Zw . Strzeleck'ego, kłórego od­
b yły  się w n iedzie lę  dnia 21 lutego bf.

Do zawodów , kłóre zorganizował O d 
dzia ł ZS Anfokot stanęło 10 zawodników 
w grupie konkursowej i 3 zawodników 
poza konkursem.

Na program zawodów z ło zy ł się bieg 
na dystansie 12 kilom etrów.

skich trudnymi zjazdam i ł pode-śctami 
magajac od zawodników dokładnego o- 
panowania techniki narciarskiej.

M istrzostwo Pow.atu ZS zdobył in­
dyw idualnie ob. Zawistowski Tadeusz, ze 
społowo oddział ZS „A n ło kc .

Jesf ło zresztą iedyny na terenie mia­
sta Wilna O ddzia ł Ẑ . gdz.e  sport trakto­
wany jesł bardzo p o w izm e  lak przez Za 
rząd i Komendanta O ddzia łu  jak równie* 
przez m łodzież strzelecką.

W  grupie konkursowej pierwsze m iej­
sce zajął ob Zawistowski w  czas.e 39 m. 
30 sek, drugie —  G urianow  Eugeniusz

Trasa wytyczona przez pp . Łdbucia i 41 m. 02 sek., trzecie —  Hajdukiew'^z Mi 
S le łano w ic ia  prow adziła z pod Schron".- \ cha! 44 m 00 sek
ska N a r c ia r s k ie g o  na Rowach Sapieżyń-

Dwudziestolecie harcerstwa 
na W ileńszczyźnie

W  rocznicę dwudriestopięciolecia 
Harcerstwa na W ileńszczyźnie odbę 
d/ie się koło W ilna w czasie od 24 
C/erwca do 8 lipca br. Jubileuszowy 
Zlot Harcerzy. Juz od grudnia pracu 
u Komisja Zlotowa. Przedwczoraj oo 
b iło  się zebranie porozumiewawcze z 
homfMwła HarcereJt M óre przystąpiły

do utworzenia wwpólnej Komisji 
towej.

Postanowiono -Zicrócić się do sze 
legu ►sobistoćci 7. prośbą o wejście w 
sl ład Komitetu Honorowego

Pod względem metodyczno - pro 
gramowy m Zlot będzie popou tórze- 
.niem harców Spalskieh.

W  klasyfikacji ogólnej 
1-sze m iejsce —  Zaw sło w sk i Tadeusz, 

2 —  Słramka Józef (pozd konkursem), 3— 
G urianow  Eugeniusz, 4 —. pehoi. rez. 
Rozenberg (poza konkursem).

Kierował? zawodami z ramienia komen 
dy pov/ie?u ZS ob. Jan Paw. oraz komen­
dant oddz. Anłoko l —  Ptak Wjfedystew. 
Śnieg na ogól c lężk1, warunki ‘ mosfery- 
czne znakomite.

W y k a z a li  d u ż e  z a in te r e so w a n ie  z a w o ­
d a m i d u ż o  z a in te re so w a n ia  S D o r ło w c y  z 
in n y c h  01 g a m z a c y  s p o r io w y c h  i m ło d z ie ż  
brak n a to m ia st z a in te re so w a n ia  ze  «*rony 
s l in io a o  spo le cze n i '  w a  i w ła d z  ZS.

sposób zmieni się forma pracy i inny bę­
dzie  charakter klubu.

Strzelec posiada n iezły narybek. K il­
ka czołowych bokserów odeszło . Trenu­
je  Z . Kaleński, który ma w W iln ie  zasługi, 
umie w ychow yw ać m łodych p.ęściarzy 

Na tym faktycznie kończy się nasz 
krótki przeg iąa klubów bokserskich W il­
na, bo w klubach żydowskich natazie brak 
aktywnej pracy sportowej.

Na zakończenie trzeba z uznaniem 
pookreślić ofiarną pracę p łk . Iwo G iżyc­
kiego , kfóry |ako prezes W il. O kr. Zw . 
Bokserskiego nie przeraża się deficyfami 
z imprez sportowych i innymi przykroś­
ciami, a ciąg le organizuje coś nowego i 
ciekaw ego.

Tegoroczny w ięc sezo r cza-nej z.my 
został doskonale wyKorzysłany przez 
pięściarzy w ileńskich. Trzeba przypusz­
czać, io  na mistrzostwach indywidualnych 
Polski zawodnicy nasi nie yyyjdą i le .

J. H.

Wilno — BiałystoK
1 1 : 5

W  moczu bokserskim  o przochodnl 
pucnar Eicspresu Ilustrowanego W ilno 
pokonało B iałystok w słosunku 11:5. Bia- 
tosfoczanie oddali dwa punkty yalkowe- 
rem dla W ilna z pow odu nie przybycia 
Lew ina. Nie p izyjechato  łakze kilku do­
skonałych zawodników , jak Kuśn.er i K to- 
ces.

Przed rozpoczęciem  meczu zosłał wre 
czony puchar przechoóni O kręgow ego 
Ośrodka W ychow ania Fizycznego dia dru 
iy n y  „E lektritu ", która zdooyłe mistrzos­
two drużynowe W ilna.

W alk i przedslaw iają się następująca 
(na pierwszym  miejscu bokserzy W ilna) 

W aga musza: Lendzin zdobył dwa
punkly valkow ertm

W nęa kogucia: Bagiński —  G órecki.
Bag.ński ma lekką przewagę lecz sędzio­
w ie uznali w alkę za nierozstrzygniętą.

Waga piórkowa Kulesza —  Piołro- 
Wicz. W alka prowadzona w bardzo ost­
rym temoie, i bardzo ciekaw a. W ilnianin 
wychodzi z niej zwryc.ęsko.

W aga lekka : Dębski— W igodzki. Bia
łostoczanin jesł lepszy . wygryw a wryso- 
ko no punkły.

W aga potśrednic: Talko —  Krełow icz 
Tnlko jesł technicznie lepszy i w ygrywa 
w ysoko na punkły.

W aga średnia: Union —  Fuits. Biało-
stoczanin jesł lepszy. Unton powinien iść 
w ięcej do ałaku. W ygryw a białostocza- 
nin na punkły.

W aga pó łc iężka : Poliksza —  Mini-
kow . PoMksz« ma siln iejsze ciosy i esł 
w ięcej ruchliwy. W  drugiej rundzie po­
syła b iałostocian ina na deski do sześciu 
w końcu wrygrywa na punkty z flegm a­
tycznym M inikowem

W aga ciężka Zawadzki —  Raczków 
sk( W iln ianin po kilku lałach ukazał sie 
na rn g u . Odniósł w spaniałe zwycięstwo 
przez nokau* w drugiej rundzie

Po skończeniu meczu wręczono pu- 
chai zw ycięskie j drużynie W ilna. W  rin­
gu sędziował p. Hołownia, Sędziowanie 
na punkły odbyw ało  sie w łen sposób, 
te  jedne w alkę sedziowdł w ilnianin e 
drugą białostoczenm  iłd Publiczności ok
30C osób.

Fenomen pływacki
m i

1ó-letme Dunka Ragnhild Hregur, która 
uslanowlła nowy rekord świafowy w pty 
wanlu na 200 m w czasie 2 m 4
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K R O N I K A
Dziś Piotra w flntw.
Jutro Potrą Damiana B.D .K

Wschód słońca — g 6 m. 29 
Zachód słońca — g. 4 m 37

5posirzeżonta Zakładu Meteorologii U .S.B . 
w Wilnie z dnia 21.11.-1937 roku

Ciśnienie — "47 
[>nip średn. “ 1 
lYrrtp. najw. +2 
J'emp. inajn. — 1 
Opkd: —  1,6 
W iatr — południowy 
Tend. barom. — wzro.sl 
Lwu.-mj: — nodimuriKi

WILEŃSKA
DYŻURY A PTFK :

D zi. w nocy dyżurują następujące ap­
tek 1) N ałęcza (Jagiellońska 1); 2) S-ów 
Augustowskieyo (K ijow ska 2); 3) Romec- 
k.ego i Zelańca (W ileńska 8 ); 4) Frumki 
nów (N iem iecka 23); 5) Rosfkowskiego
(Kalw aryjska 31).

Ponadto dyżurują apteki: s-dw Paka 
(A n ioko lska 42 ); Szantyra (uegionow 10' 
i Zajączkow skiego (W ilo ldow a 22).

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GEORGES
w W I L N I E

A partam enty, łazienki, telef. w pokojach 
C e n y Dardzo przystępne.

PRZYBYLI DO .WILNA :
iDo hołdu Gmrrrcs^a: A<hv. Neuhauer 

Orjasz 7 . Grodna; Utszewski Józef, ziem. z 

Łyntutp; -Wiechowska Maria z Poznania; Sei 
den Dawid z  Ktralkowa; Czyński Kazimierz 2 
V\ arsza wy; ad w. Firstciiberg Wjncenty z 
Grodna; hr. Plater Zyłberk Jan z Horodica.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Cn.iy przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda schowa

AKADEM ICKA  
—  Slude.ici uwaga* W szyscy kiórzy 

dotąd nie byli — a chc e iiby jednak zo­
baczyć wesołą komedię Szekspira „P o s­
krom ienie złośn icy" w doskonałej opra­
w ie scenicznej, z udziałem  najlepszych 
sił aktorskich *eafru na Pohulance, zg lo  
sić s.ę mogą po b iie ly  w dowolnej ilości

<Pi o r f  A «ń ))r /  to
E S B R O K

W ilno , M ickiew icza 23.

R A D I O
F*ONIF.D71ALEh, dn. 22 lutego 19,17 r. 
ó JO —  Pieśń; 6.33 —  Gimnastyka 6,50

—  Muzyka; 7,15 —  Dziennik por ; 7,25 —  
Program dzienny: 7,.'10 —  Informacji-;' 7.55
—  Muzyka; 8,00 — Audycja dla szkól; 8 , 1 0  
— 11,;10 —  Przerwa; 11 10 Audycja dla
s^Łót; ff,5'7 —  Sygnał czasu i hejnał; 12.03

Trio salonowe Pol. Radia; 12,to —  Dzień 
c:k prtłudniowy; 12,50 —  Pomyślmy o sta 
tych —  pog . 1.1.00— 14,00 —  Muzyka popu 
larna- 15.00 —  Wiadomości gospodarcze;
15.15 —  isoncerl reklamowy, 15.25 Zpke 
k-illuralnc: lj.aO —  Odcinek prozy: 13,40— 
Program na jutro; 15,45 —  And życzeń dla 
dzieci; 16,15 —  Czy mamy tak ie  mówić or 
tografirznic? — odczyt- 16,30 — Pieśni ludo 
wa orawska; 16,50 —  Uniwersytet Jagiellon 
ski- 17 05 —  Koncert solistów; 17 50 Platy­
na —  pogadanka 18.00 —  Pogadanka; 18 10
—  W ywiad / Holjaszera; 18,13 —  Wiadomoś 
mi sportowe; 18,20 — Myśli i dążenia mło 
d re ży  wiejskiej —  w-y-gł. Józuf Oitbi-eki 
lo30  —  W ędrówki muzyczne, 18,50 —  L'n 
wa o  dożywocie — felieton- 19,00 —  Audycja 
Mrzelerka; 19,30 —- Echn m.nionych lat; 
2u 20 —  X koncert Ltrrauzu —  Transmisja z 
Konserw.; 21,30 - -  T-Tagmejit z dialogu „l.a- 
ches czyli o  męstwie' : 22.00 —  Mata ork.; 
22 .43 —  Ostatnie wiadomości.

W TOREK dnia 23 lutego 1937 <r.

5,30 —  Pieśń; 6,33 — Gimnastyka; e,50
— Muzyka; 7 15 —  Dziennik por.; 7,25 -  
Program dzii nny 7,30 —  Informacje; 7,55
— Muzyka; 8,00 —  Audycja dla szkół; 8,10 

■11.30 —  Przerwa; 11,30 —  \udycja dla
szkół; 11,57 —  Sygnał czasu i hejnat 12,03 
Koncert;; 12.40 —  Dziennik po-hutn.; 12,50
—  Jakie kury hodować —  wygł. Irena N ie ­
wodniczańska 1-3,00— 14 00 — Muzyka popu 
lam a; 15.00 —  Wiadomości gospodarcze;
15.15 —  Koineert reki ; 15,25 ‘—  Życie kul 
tu.ralne; 15 30 —  Odcinek prozy; 16.40 
Program na jutro; 15,45 —  Muzyka polska. 
16,00 —  Z litewskich spraw aktualnych; 
16,10 —  Wieniaw yki —  Romans z kencertu 
sk rzek ow ego ; 16.15 —  Sikrzynka PKO.; 
16,30 —  Koncert chóru męskiego , Dzwon"
I / 00 —  Dni powszednie państwa K ow al­
skich —  powieść; 17,15 —  Pieśni Józefa
Marxn w wyk. Anieli Szlemińskiej- 17 50 —  
Monolog 18,10 Pogadanka' 18,10 —  5yport 
"  miastach i miasteczkach 18.20 —  Wielka 
■ mprowizacja Adama Mickiewicza, recylujo 
i objaśnia Konrad Górski prcl USB.; 18,45
— Betthoven —  Prometeusz, uwertura; 18.50 

Pogadanka aktualna. 19.00 —  Kina.a mto
dz eż; 19.20 —  Nitra —  miła \ itra  —  aud 
muzyczna; 20.00 —  Pogadanka: 20.15 —
Koncert sym f ; 21 00 — (w przerwie) Dzień 
n :k wiecz.; 22,30 —  Od fabryki do powieści 
—  szkic literacki; 22 45 —  Muzy ku taneczna; 
22.55 —  Ostatnie wiadomości.

i jakości w-g cennika akadem ickiego — 
dzisiaj od godz. 19— 20 do lokalu A ZS . 
W  innym terminie b ilety wydawane nie 
będą.

H A H C E R d K .4
—  kim lci c n c  ja liistriiktoi sK ii i od

prawa hufców. W  dniu fi marcu br. 
odbędzie się kwartalna konferencja 
instrukłoruw Wdeńsikie j, Iłmlosloc- 
k ej j Poleskiej Chorągwi Przedinio 
tern konferencji będą wytyczne pracy 
starszych ttbłqpców.

—  Zebranie nareerzy akademików. 
Dtiin 23 bm. o godz. 20 odbędzie sie w 
lokalu przy ul. Ostrobramskiej 7— 2 
zebranie akademików w celu wzno­
wienia pracy harcerskiej w Akademie 
kiej Drużynie Harcerzy.

Ż F B H A N I A  I  O D C Z Y T Y

— 2 Chrześcijańskiego uniwersytetu
Robotniczego. W  dniu 23 lutego br o g. 
J9  (7 w ieczór) w sali Chrześcijańskiego 
Uniwersytetu Robotniczego w ygłosi od­
czyt p. Dobn.alc pi „H ig iena osobista i 
p rzyczyny cnorób zakaźnych O dczy ł ilu 
stroweny będzie przezroczam i i pokazane 
będa obecnym przez m ikroskop bakterie 
chorob zakaźnych. W stęp wolny,

L I D Z K A  '
—  Uprawniony przez Min. Spr. Wewn. in 

źynier E. Lenczewiski - Samotyja wykonuje: 
projeikty, plany, kosztorysy, kieruje roborami 
budowlanymi i występuję w sądach 'akn rze ' 

czoznawca budowlany.
Przyjm uje interesantów: Lidu. zamiast

Mackiew icza nr. 9, Zamkowa 25 a.

BARAN0WICKA
—  O relig ijnym  w ychowaniu. W  ub.

tygodniu w sali Państw gimnazjum :m 
T Rejtana d iecezja lny wizytator ks.ks. pre 
fektów reiigp ks. prof S ie ja w ygłosił wy 
kład pt „W ychow an ie  relig ijne , dzieci 
do lat 10— 12. Ks pr. S ieja zapow iedział 
,eszcze jeden przykład na 28 lutego br. 
pt .N iebo w płom ieniach", Wstęp tylko 
dla osób starszych.

—  Propaganda przeciw alkoholow a w 
szkołach. W  tych dniach Ministerstwo W . 
R. i O P. przesia ło  za pośrednictwem 
kuratorium w ileńskiego do szkół średnich 
óaranowickich okólnik , kłórym nawołuje 
m łodzież uczącą się do wstrzym ywania się 
Dic.a alkoholu. Kuratorium zarządziło  wy 
g łoszenie w szkołach i-eferatów na temal 
walki z alkoholem .

Liga przeciwalkoholowa w Poznaniu 
ogłosiła konkurs na pracę pł. „W strzem .ę 
ziiwość w życiu m łodz.eży

Najlepsze prace będą nagroJzone .
—  Spółdzie ln ia M leczarska w Stołowi 

czach. W Stołowiczach w lokalu szkol­
nym odbyło  sie zebranie organizacyjne 
spótdz-elni m leczarskiej na którym prze­
w odniczył Piotr Karaś.

Na zebraniu byli obecni z ra nienia 
wtadz powiatowych Kazim ierz Lełowt —  
agronom powiatowy i rew .denł okręgowe 
go Zw. M leczarskiego z W ilna Zorakow 
ski Stanisław.

Zeoram  jednogłośnie postanowili za- 
lozyc spółdzie ln ię  m leczarską przyczem 
usłaiono wysokość udziałów  po 5 z ł. Oraz 
wpisowe w wysokości 2 zl od każdego 
członka. W  czasie zebi ania zapisało się 
na członków 14 osob.

Na zakończenie zebrania odbyły się 
w ybory arządu, w skład klorego w eszli: 
ks. Jerzy M ackiew icz, G alach  S*efan i 
W ó jcik  M ieczystaw .

Do rady nadzorczej: Piolr Karaś, Adam 
Sam otyja-Lenczewski, Karol Bete in iew icz , 
Zdzisław  Szacinski, Jan Ło iok i Tomasz 
W asiuk.

Do wllna ma przybyć 
znany biskup francuski

Do W ilna spodziewany jesf przyjazd 
kaznodz'ei trancusk.ego biskupa z Lour­
des ks, mgr, Pio*ra G ener a kiory ma wy 
głosić odczył o „pog łęb ien iu  zyęia rei- 
g ijnego wśród m łodzieży k a lo lh k ie j"  
oraz o słynnych cudach w .Lo u td es .

Nie ma niewykształconych, 
odxąd pojawiły się książki, od­
kąd nu leżą do sprzętów domo­
wych każdego mieszkania w  cy­
wilizowanym świecie.

Corlyle.

NOWOŚCI"
Wypożyczalnia Książek

Wilno, Jagiellońska 16 9 

Czynna od 12— 18 
Warunki przystępne, 

h u  hm n r n m w w łm r w m w m łw ł
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N A llC lV c d  L M U Z Y K I
udzloła ekcyj GRY NA FORTEPJANIE

— C e n y  p rzystęp n a, —  
ni. .JarjloM eM ka 8 m 27 qodz. 4— 6 np

T E A T R  i M U Z Y K A
TŁA TB M IEJSKI NA POHULANCE,

—  (Dzisiaj w poniedziaN-k wieczorem u- 
g< dz. 8.1j po cenach propagandowych

Tajemnica leka.ska" \VJ. Fo.lora.
— Od jutra wraca n » afisz szekspirowska 

komedia Poskromienie złośnicy “ .
—  Teatr Objazdowy —  z guścinnemi wy 

stępami znakomitej artystki Nuny Miodzie 
jow skiej Szczurkiewiczowi:j w dniu dzisiaj 
a7ym wyistąpi w m. Głębokiem z przedstawić 
niami: komedii J. Korzeniowskiego ,.Panna 
mężatka ‘ ipo południu dla m łodzieży szkol 
r e j)  craz wieczorem ze sztulką W  Somersel 
Maughama „Święty płomień".

TEATR MUZYCZNY LUTNIA-
— W jślepy Z. Eubiezówny, „Księżniczka 

błękitu4* —  ostatnia premiera z muzyka. Mi 
chała Józefowicza zdobyła sobie sukces 
prawdziw ie zasłużony, dzięki bardzo melo- 
dyjnej muzyce, dowcipnej 1 reści i Jjarwnej 
oprawie scenicznej. Wszyscy wykonawcy 
z Zoiią l.ubiczówną na czele dołożyli wszy.st 
J.lcii starań, aby całość wyiiadła na najlep 
S7ym poziom i..

—  Jutro po raz ustalili „Broadway".
—  Balet joossa w Wilnie, Jak było do 

przewidzenia zapow4 :dź występów słynnego 
w całyun świecie zespołu baletowego Joossea, 
wywołała żywe zainteresowanie. Zespół ten 
składający sic z 30 osób, wśród których wy 
rćin ia ją  się dwie nlpzwyklc utalentow ane bo 
lenderki: \oelke dc Mesa i Atty vau don 
Berg, —  wystąpi 26, 27, 28 lam. w teatrze 
„Lutn ia". Repeirtuar składa isię z 10 bale 
tów, które wykonane będą z towanzyszenie.m 
dwueli fortepianów Bilety, już są do naby 
cin, l i  —  9 w. A.

TEATR „N O W O ŚCI .
-  Dziś, ipon-edziałek 22 lutego br. pre 

micra rewii p, t. „Kobiety róże i kolce".

Specjalny program Teatru „N ow ości" bę 
dzie nosić tyluł „W eso ły  Kaziuk".

—  Dziś, w  poniedziałek 22 lutego br. 
upływa termin zgłaszania ]>rac do konkursu 
na regionabiy utwór rewiow-y. Jury konkur 

su zbierze się jutro, we wtorek 23 lutego o 
godz. 1 5  ej

./śilarzerJa z Dnia fierłegi
W  porowo-owni Jokonano  kradzieży,- 

N ieujawniony sprawca w ykradł aparat 
spalinowy do parowozów firmy „Pyrar.' 
w W arszaw ie. K iadz iez spostrzegł i za­
m eldował o niej policji Ko lejarz Franci- 

i szek Szabowski (Śniegowa 26;. Jest to 
pierwsza w iększa kradzież w parowozow-

Policja w ileńska p.-owiadzi dochodze­
nie w n iecodziennej spraw ie. W  grę 
wchodzi konsorcjum impresariów fordan- 
serek i tancerek kabaretowych, kłóre w y­
łudzało  od nich sporą częśc codzienne­
go zarobku Panowie ci raz jeszcze po­
tw ierdzili, źe znane pow iedzenie „p ie ­
niądze leżą na u licy" nie zawsze jest go­
łosłow ne.

Taktyka ic ',1 była prosta. Dzięki slo- 
runkom z dyrekcjam i kabaretów i nocnych 
lokali panowie ci tozporządzall wolny­
mi „posadam i". Dow iedziawszy się, że ta 
lub inna tancerka nie ma zajęcia , propo­
nowali jej angagerr.enf pod warunkiem 
że będzie im codziennie w płacała część 
swego zarobku. W  łęn spoiób panowie 
ci robili kokosy. Dochodzenie w tej spra 
w ie  zatacza coraz szersze kręgi. Jednegc 
z łych  „p rzedsięb io rców " aresztowano we 
Lw ow ie .

*■> * * *

W czoraj w ieczorem  do mieszkania An 
ny Jutkiewiczow&j (Lipow a 32) przedostali 
się z ło d z ie je , którzy skradli na je j szkodę 
210 złotych gołówką oraz zegarek męski 
łirmy „Paw e ł Bure".

■>: * *
M ikołaj Kaczarowski (Popowska 16) za 

m eldował po lic ji , iż w grudniu ub. roku 
poznał pewnego osobnika, który podał

OD ADMINISTRACJI
Adm inistracja nie p rzy jm jje  odpow ie­

dzialności za termin ogłoszem a 01 az za 
zgubę lub zniszczenie małryc i klisz — 
Zastrzeżone m iejsca obowiązują Adm in i­

strac ję  tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona p rzew idzia­
na w cenników 25 procentowa nadwyżka. 
O m yłk i, kłóre zasadniczo nie zm ieniają 
łreśc, ogłoszenia, me upoważniają do żą­
dania zwrotu go iów ki, ani też nie zobo­
w iązują Adm inistracji do bezpłatnego 
powtórzenia oylo szen ia . —  Uzasadnione

Premiera
Monumentalne arcydzieło 
realizacji A B L A  G ftN C E H

WIELKA MIŁOŚĆ

Beet hovena
SONATA
KSIĘŻYCOWA i in.

W roli głównej

H a r r y
B c U R

Ilustracja muzyczna w w yko n an i Paryskiej OrKiest y 
Symfonicznej Nedprogram . dodatek kolorowy p. t.

„S ło d ka ' p arad a"
N a jp ię k n ie jsz y  z d o ty ch cz a so w y ch  k o lo ró w e k

C A S 1H O I Film  dla wszystkich ! Johny Wejssm uller
w największym filmie egzotycznym U C ! M E € Z 2 Ł t Ł / \T A  K  j t A J U J L

P O L S K IE  KIN O  W sp a n ia ła  uczta d la  m iło śn ik ó w  śp ie w u  i m u zy k i. P o  raz
p ierw szy  w_W ilnie t^ zechSw iatow eJ^  sławy^ te n o r  w łosk i

“  w olśniewają­
cym film ie

M i r  I L i Ł l i r  Ze wzgiędu na wysoką wartość artystycznąMIF /AHIlnNIJ II MNIt fllmu u p ra sz a  s Q Sz . P u b lic z n o ść  o  p .zy -
” *  l l l l »  w  I  l l l l k  b y w a r ie  n a  p o czątk i se a n só w : 4- 6— 8— 10

T i f l l ł i L f  11% f  pierwszy w Wilnie wszechświatowej sławy teno
B e n j a m i n o  G I G I .

Sygnatura: km . 1388,34.

Obwieszczenie
O  L I C Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I .

Komornik Sądu Grodzkiego w Baranowi­
czach Sta-niilhiw Paderewski, m ający kancela 
cię w  Baranowiczach, ul. Orzeszkowej nr 6 
na ipodsławie art. 602 Jc. p. c. podaje do pu 
bbeznej wiadomości, że dnia 22 marca 1937 
r< ku o godz. 10 w BaraiK wieżach, zaułek 
Kopernika I I  odbędzie się 1 sza licytacja 
ruchomości, 'należących do Jana Okulicza 
składających się z domu mieszkalnego, szo 
py i kuźni z [przeznaczeniem na zniesienie 
i rozbiórkę jako pobudowanych na dzierżą 
wionym placu, oszacowanych na łączną su 1 

nil- zł. 3490.
Ruchomości można oglądać V  dniu licy 

tacji u miejscu i rzasie w yżej oznaczonym.
Dnia 16 lutego 1937 r.

Komornik ( - ) Stanisław Paderewski.

Popierajcie Przemyśl Krajowy!

Ogłoszenie.
O PRZETARGU

Zarząd .Miejski w Nowej W ile jee ogłasza 
nieograniczony przetarg ma wykonanie robót 
ziemny cii, murarskich, żelbetonowych, ciesiel 
kich, dekarskich, stolarskich, tlnsarskic-h i 

malarskich przy Jandowie rzeźni w Now ej •• 
W dejce. O ferty należy składać w z..mknię 
łych kopertach w biurze Zarządu Miejskie 
go w Nowej W ile jee  do dnia 27 lutego 1937 
r. do godzinj- 12, gdzie w  obecności przedsta 
wicieli firm  odbędzie się w- tvm/.e dniu ko 
misyjne otwarcie ofert W zory ofert i ślepe 
kosztorysy moż.na otrzym ać w  Zarządzie 
Miejskim za opłatą 12 złotych. Tam że moż 
ń* codziennie cd godz. 11 do 13 otrze mać 
Itlizszc inform acje i przejrzeć rysunki. Do 
oferty należy dołączyć dowód wpłaty wa­
dium w  wysokości 5 proc. sumy oferowanej. 
Wadium można wołacić w kiesie Zarządu 
Miejskiego względnie prz. z i 1 KO. na konto 
lut. Zarządu Ne. 50,989

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy 
bc.ru oferenta bez względu na sumę oferowa 
ną. wydania robot częściowo łub cakowite 
u 11 ieważnienie przetargu.

Burmistrz (— ) 4. UZEP1ELA.

się za w łaścicie la firmy „Le ch " przy u!. 
W ie lk ie j Stanisława N owickiego i podjąw 
s/y się uszycia mu spodni narciarskich 
ze skórek baranich, pobrał 50 zf. fyfufem 
za iiczki. O becnie Kaczarowski przekonał 
się, że Stanisław Nowicki nie jesf wtasci 
cielem firmy „Lech " i że soodnie nigdy 
nie zostaną dla n iegc uszyte, jak nie o- 
trzyrr.a z powrotem 50 zt. za liczki.

*  # i-
W iktoi Sławiński (Sfraszuna 4), Józel 

Januszkiew icz (L idzk i 2) oraz Jozef Min- 
cewicz (belmont 12) przedostali się do 
lokalu Banku Towarzystw Spółdzielczych 
przy ul. M ickiew icza w zamiarze okradze­
nia woźnego tegoż banku W incentego 
Szatkowskiego. Kradzież na razie udała 
się, lecz nieco później sprawcy zoslaii 
zatrzymani i odstawieni do aresztu. Rze­
czy zwrócono poszkodowanemu.

Fo licja zatrzyrnela wczoraj M .chata Pasz­
kiew icza (ul. Stolarska 2) kiory w ykrad1 
ze składnicy szpitala w ojskowego na An 
iokolu 100 kg węgla.

Z m ieszkania w łaścicie la zakładu ka- 
m ieniarskięcjo przy ul. Żw irowa G óra , Jo 
zeta Tridula w ykradziono naizędzia ka­
m ieniarskie, złoty zegarek, wartościową 
broszę oraz inne rze< zy

Now a Biblioteka
(WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK) 

zaopatrzona w aktualne nowości beletrys­
tyczne oraz lekturę dla młodzieży 

Mickiewicza 24 m. 5 
— Ceny bardzo przystępne —

15 lat więzienia
za należenie ds KPZB i zabójstwo z  wyroku

partyjnego

rekldmaCje będą uwzględniona o ile zo­
staną wniesione do dni 4-ch od dary uka 
zania się ogłoszenia Podwyżka cen og­
łoszeń może nastąpić w każdym  czasie 
i obow iązyw ać będzie również te og ło­
szenia, które zostały zam ówione poprze­
dnio, a nie b y ły  z góry zapracone. —  
W ydaw nictw o zistrzega sobie prawo me 
umieszczenia całego og łoszen ia , wzglęcf 
nie jego części bez podania powodów . 
Komunikatów bezpłatnych nie umieszcza 
się.

18 bm. Sąd O kręgow y w Nowogród­
ku, pod przewodnictwem  sędziego Naza- 
rewskiego rozpatrywał sprawę M ikołaja 
Huryna oskarżonego o komunizm i zabój 
stwo.

O skarżał prokurator D inich, bronił 
adwokat Chill.

Na ław .e oskarżonych, pod eskortą za 
siad) niski dw udziestokilkuletni w ieśniak 
o niesym patycznej, dz ik ie j, p łaskie j twa­
rzy, znamionującej zawziętość. Ma to być 
prowodyi rejonowego komitetu KPZB w 
Rajcach (pow . now ogródzki) Byt już ka 
rany dwuleinim  więzieniem  za komunizm 
G d y w roku ub. oowrócił z w ięzienia , za 
brał się do akcji w ywrotowej z jeszcze 
większą gorliw ością. Jego to wtaśnie d z :e 
fem było wyw .eszam e czerwonych płacn* 
podburzanie ludności przeciw ko w ładzy , 
a przede wszystkim nam awianie do bicia 
prowokatorów i kontidenfów po lic ji. Na 
zebraniu partii , egzekutyw y on wysunął 
wniosek zam ordowania swego bytego to 
w arzysza, Saka W łodzim ierza , za ło , że 
w październiku 1935 roku z ło ży ł przed są 
dem obciążające wspótoskarżonych zez­
nania, czyli jak wyraził się k :erownik w y­
działu śledczego —  w sypał całą rejono­
wą komunę A  ponieważ nikt nie odw ażył 
się wykonać wyroku „party jnego ", oskar

żony Huryn M iko łaj sam dopuścił się mor 
de isiw a . G d y 28 sierpnia 1936 r Sak W ło  
dzim ierz, powracając z w ięzienia , jechał 

-z ojcem koło wsi uahotki, Huryn ukrył 
się w krzakach nad drogą 1 strzeli* ao  Sa 
ka, zab ija jąc go odrazu; po tym poszedi 
na zabawę.

Interesujące pyty  zeznania kierownika 
w ydziału  śledczego

O kazuje się, że w N ow ogródczyin ie  
wyKonano aż 13 w yroków partyjnych Na 
zebraniu O K . nie w szyscy solidaryzowali 
się z wyrokiem  rejonowego komiłetu. Na 
obronę oskarżonego zebiano p ien iądze—  
w naturze i gotowce.

Św iadkow ie odwodowi starają s e do­
wieść alibi oskarżonego. Nawet rodzice 
zabitego zeznają niechętnie, wysuwając 
podejrzen ie na jakiegoś gaiow ego Aool 
ta 1 proszą sąd „ab azd ać" z wyrokiem  

Prokurator w całe j rozciągłości popie 
ra zarzuty, dom agając się surowego w y­
roku.

Sąd stanął na stanowisku, ze zostało u 
dowodnione iż Huryn M ikołaj należał do 
KPZB i zastrzelił Saka W łodzim ierza. Za 
p ierwsze przestępstwo hurny skazany 10  
stal na 8 lat w ięzien ia , a za drugie ną 15 
lat łączn ie  na 15 lat w ięzienia . Kaz.

lino M A R S  L ^ ePT i f ih .0„” .  Kay Francis iGsort e i  rema
0,," t  ŻONA DWÓCH MĘŻÓW

R eż yserii z n a k o m ite g o  M IC IłftE L R  C C N T IZ fl (tw órcy ,O r ła  K ry m sk ie g o * '
.Żona dwfich tn«zAw‘ —• to dramat wi«*'kiej .nitosnicy, która popełniła bigamję

Waaprogrami Dodatki

G i g a n t y c z n y  e p o s  
bohatersko-romantyczny

Niezwyciężony Bill
W roli głównej (BUFFALO BILL)

Gary Cooper
Milionowa reelizac.a Cecil B. de Mille’a 

Film. o którym mówi cały świat
Następny program Kina 9̂ M E L t € P S 6t

H E L I O S  I hesiOlowaae powodzenie. Jes:we mis
gigantyczny film całkowicie w barwach naturalnych

0GR6D A L L A C H A
______________ M arlena Dietrich_________________

Teatr ftru I - DzJś p-emiera I Całkowicie nowy program w 2 cz. i 20 obr. p. t.
„K o b iety , róAe i... ko lce"  W opracowaniu 
i z udziałom ,s» Jnego komika Janusza "rciwiarskiego oraz- Waś- 
kowsklej, Rostańskiej, Malwano i B jie tu  ham inikiego n.i cze'e atiak- 
cyjnego zusp. art. ia  progi, wirtuoz, popisy gwiazdy Aleksandra 

Lopuszkó, koncertm ist.-a Poisk Radia. N jw i pomby śmiechu, (aowcipy ilustrowane), Sw, 
Dekoracje Wł. Zaleskiego. Ceny przez cały tydz. propagand. A nons; W przyg. fe-tiwal

regionalizmu p. t. „Wesoły Kaziuk"

I C h T A  I  D z ii' Dsiatn ; krzyk kinematografii. Muzyczny melodramat

?G lł 0 1 D LA  CIEBIE TAŃCZĘ
W  roi. gtówn.. J e a n  H a r I n n  i W it l ia m  P o i c e l /

Płomienna mbość — Najpiękniejsza muzyka — Olśniewający taniec 
Nad program Urozmaicone dodatki i Jooz. seans, o 4-ej, w niedz. i  św. o 2-ej.

Nowości
Ludwlsarska 4

DOKTOB MEb.

J. Piotrowicz* 
JurczenKowa

Ordynator 6zp. Sawicz 
Choroby skórne, 

weneryczne kob ece 
Wileńska 34. rei. 18 66 
Przyjmuie od 5—7 w

DUKTOM MED. 
Z y g m u n t

Kudrewicz
Choroby weneryczne 
skórne I moczopiclo- 
we ul- Zamkowa 15, 
tel. 1S-60 Przyjmui* 
od 8— 1 I od 3—

Interes b.donrze 
zaprowadzony

z powodów rodzm- 
n yc i do sprze lania 
dla ludzi inteiigen 
tnych posiadających 
okuło 10.000 (1 ) tys.) 
zł. gotówką. Wiado­
mość w Administracji 

.Kurjera Wiieńsk.*
aKTSZEM KA
H a r  J a

L a k n e r o wa
Przyjmuje od 9 rano 
do 7 wiecz. u l, J .  J a  
sińskiego 5— 18 róg 
Ofiarne] fob. Sadu)

Wspólniczki
i gospodyni z nie 
wic licim zasobem go­
tówkowym, niezależ­
nej, co wspólnego 
prowadzenia dobrze 
prosperującego za­
kładu — poszukuję 
Oferty pod ,P  K. O. 
30C010” do adnrun. 
Kurjera Wileńskiego

Student U.S.B.
b. student Politechn 
uazieja korepetycyj 
z matematyki, fizyki 
i chemii oraz przy- 
golowuje dc wszelk. 
egzaminów i matury 
Tatarska 15—7 L  R.

Artysta malarz teatrów miejskich

W.  M A K O J N I K
PROJEKTY WNĘTRZ

(m ieszkania, biura, SideDy ' t, d,) 
Wiwulskiego 6 m. 15, tel. 23-77

R A K C JA  I A D M IN ISTR A C JA : — Konta P .K .O . Nr. 700.313 
f a t t r a l a  — Rfllao, al B lsk ipa Baadarskleg# 4

tad *k« l* i 1*1- 74 — godz,ar przytyć 1—3 po poładni* 
A4ailalłtra<)<: łc l. 99 — czyam  od godz. 9.30— 15.30 
D ta k trs ii ' tel. 3-40 Redakcja rąkoplsńw nie zwraca.

O d d a l a ł y *  l awag  wdak, al. Kaśtla laa a 
U d a . tL Zamkowa 41 
R a r v a a l i » ,  a l. NaratowUza 76 

P i ę « i l l f V l i l « l * i  U aak , NMwloC, S ła n i* . S tctaczya , 
i t e y  4 Y  otal rn, Wllejka.

CEN A P REN U M ER A TY  m iesięczn i*  1  odno- 
lżeniem da dema w krajn — S z ł, za gra- 
alcą A i f ,  z adbiarem w admlnlitracjl z> 2.60, 
na wal, w -niejscawolciacfe, gdzie nic ma arzę- 

dn p^cztowege ani agencji z ł 2.50.

CEN Y 0<R,OS7,EŃ: Za wleraz mllłmatr. przed tekatam 75 gr, w tekście 60 gr, za tekstem 30 gr, kn'ałfcd 
redakc. I komunikaty 80 gt za wiersz jednoszp. Da tych cen dolicza się za ogtoszerla ryirowe I tahelo- 
ryesne 50% . Układ o g lo iz t i w tekście 6-dołam cw y. ta tekstem 12-tamowy. Za treść ogłoszai .  ra b ry l, 
.nadesłane* redakcła nie ndpow ada. Administracja zastrzega sobie prswo zmlsny termlnn d rak i agfe 
sień I nie przyjmnje zastrzeżeń m iejsci. Ogłnszenls są przyjm owine w godz 9.30— 16.30 I 17—11

H y iw u c t w *  .K « t jw  Yk >kKAk * «  » ,  t Drsk aZaicxs, wo&e. mL B<«A. AnaAntsktyg* 4. teł. 3-40 I'. Redaktor odp. 7 y y n jn n t BabłCT


